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Rok XX*I
Lisiy pienią ne, przeka
zy na prenuiocrait,* i in- 
scraty nadsyłać należy 
franco dogAdministracyi 
.Głosu Narodu". -P reau - 
meralę oprócz upoważ
nionych ajrencyi przyj
muje każdy urząd poczt 
w obrębie m onarchii i w 
państw, aiemiee. Kek la
ma cye aieopieczęl. nie 
pedlegają opłacie pose

Kwitu bZckewe P. K. 0

Wychodź codziennie t gedzin:* 5 wieczorem r wyjątkiem niedziel i sweet. I
_____________ ______________ ________________________________________________________________________ l*H. i r. 190. =

OGŁOSZENIA (inseraty) przyjm uje A dm inistracya „Głosu Narodu", ul. św. Tomasza 1. 35. — Od miejsca za wiersz drobnem  pismem (petit) za pierwszy raz 21) haler* /
J '  haL Nadesłane po 60 hal. za każdy rat. 

od 100 egzemlarzy dła zamiejscowych, a

PRENUMERATA w yn osi 
w  K rakow ie m ies ięczn ie  
2 kor., kw artaln ie 6 ko;-, 
za od n oszen ie  do domu  
dopłaca sic 10 hal. inies. 
Na p row in cy i m ieś. 2 K. 
70 hal. kw artaln ie 8 kor. 
W  państw i en iem ieck iem  
kwartalnie 10 kor., w  in
nych państw ach  kw art. 
l2 kor. Zmiana adresu 

40 halerzy.

Kwa sl .urn ptjtdyu. 6 hal. 
M rw  Rnriakcjrl: aliea aw. 
=  Taautza L. 35. =

w u w .u r .n m  ^mseraiy) przyjm uje a om inisiracya „uiosu m roau~ , ui. sw. ___ . . . .  ,
z t  każdy następny raz 15 hal., skład tabelaryczny, liczbowy, od wiersza 30 haL za pierw szy raz, każdy następny 15 haL Nadesłane po 60 hal. za każdy rat. — Nekrołagp 
i t. d. 80 hal. Załączniki do „Głosu Narodu" (prospekty, cyrkularze, ogłoszenia i t. p.) przyjmuje się za cenę 2 kor. 1 kor. od

ICO egzemplarzy dla miejscowych prenum eratorów .

Koszule frakowe,
kołnierzyki, krawaty oraz wszelką bie
liznę na karnawał - w wielkim wyborze

poiecj

Jan noiDflK
•  Krakowie f  loryanska 14 Hotel pod Różą.

WACHLARZE,
rękawiczki, ponczo chy, grze
byki, szpilki do włosów, per

fumy, mydła, pudry

j6cis.de chodzi i j»kie istot'!#? korzyść przynoś' 
S wuględr.fe szkody wyradza nowa. o>dyr»cy». bę
dąca, co odrazo ta łoteiyć należy, wynikiem we 
forninuego kompromisu, który przyszedł do sku
tku między 'innymi sod wpływem ę.mufcnegi po
czucia beKsńlitriśsi.

Do ref?, rwy party w pierwszej Unii stronnictwa 
*kr*jne, a przęii*;wR^ystkiws",.1 socyai:;ś ’i, w dobrze 
zrozumianym wltrsnym interesie, a niski oportu 

| oizm panujący już oddawna w tym obozie, obj* 
j wit się jaskrawo m kże w cb*r-oy«s wypadku. S<>- 
j cyaliści byli oBjgorętezymi swoleriAikaml bloku 
i dlatego tylko, #(}?& stamtąd ocaeiowalt nsjsole 
18znłejsseg'« I nsjaieaa lęd*i “■jssego o ła tw eii*  pro-

krpju. Na tem się Jednak ule koń ;zy. Uderza on 
teraz swem ostrzem w żydowską kia*;*} posiada* 
jącą, która cdanacza się w Polsce wielką soifiar- 
iw idą i dobroczynnością. wytwarzają ą ochraną 
tś!a swych współwyrna «s có w w wypowiedziani im 
bw.względnej walce*.

„Nawe hasła bojkotu skierowane są przeciwko 
kupcom, właścicielom realności i fabrykacjom. 
Antysemityzm kól rządowej Kosyi •trr.ymujf? po
parcie i ciągłą podnietę od „ p o l s k i e j  k i j k i *  da 
stosowania ciągłycb ognuutzeń i ostrych zrz ą 
dzeń. Pomimo wszelkich doniesień oficyalnyoh, 
'.,d«olem „Frankfurter Zsiruig*, rząd zntwnerdai 
ko mę procentową przy działach administraoyj-

Jektu, który ina zapewnił1.!możność zdobycia kilku nyefe towarzystw akcyjnych, a kapitał , « n » r » *

is* w wielkim wyborze
i niskEch cer,ach

| t A , y  '<i*

i. SubnftfsKa, Pałac Saiski,
Wynajmuje i opra-wtejr --j, il#.
bryk fuKepiwiy, ,hono!r<
*r > ' ł'Ć*P'.;1V tuk D> -j..

Na przełomie.
Uwagi z powodu reformy wyborczej.

i.
Dzięki ustępliwości Polaków, posuniętej Już 

nawet po za granicę narodc węgo interesu, dzięki 
nseiskc-wi wyw&rtecou n* «'.ch przes ctynntki 
poważna i wpływowe, których cpiaia, słusznie 
zressrą. musi w podobnych wypad&rcfc Kawa- 
tyć na szali, preychodu Wireszcie dc skutku re
forma sejmowej ordynicjyi ^ybóresej, sapoczą- 
tkowana ł przeprowadzona rad fałszywą i po
ĉ Q8c niedoraeczE^ firjasę polskorusktosro dofo* 
sumieiiia.

Jeied Rusini, — to nie Jf.g;: wcale wykluczone, 
n e złamią zawarteifo i podpisanego paktu, Jub 
Jekeli ncweusi, sztucznie skombioowensmi iądv  
r anii, j»k to było z mandatem iwewskim. — 
ale zmuszą Polaków do zajęcia sca?;owisk» śeiśle 
*d jornego w obes całej reformy, — Sejm zwoła- 
?^ .w ie*4Pyro tygodniu, załatwi względnie spo- 

Iki!* f *ybk0 Przygotowany projekt, który w 
najn zezej przyszłość stanie się prawem i zmie
s i Kriintowoia całą firyonemię naszej autonomi- 

i reprezentacyi. Chociaż więc lfoeyć się już na- 
lozjr z taktem dokonanym, tak *e wszelkie r« 
krymmaoye są spóźnione, a próby ntprawy, gdy 

?®Wet by*y podjęte, — nie odniosą skutku. 
Salezy przecież zrob ć co prędzej dokładny ra 
r 111, 8t)rat ł *Tsków tego prawodawczego dzie 
m, którego oddziaływanie sięgnie daleko w głąb 
naszego narodowego życia.

Uczynić to należy także dla tęgo, aby nasz 
ogól, baJamuoony systematycznie przez prasę ra 
dykalną i liberalną, która w doktrynerskiem za- 
Wep emu x przez partyjny egoizm, mętnie lub 

wet prsewrotnie przedstawia reformę wybór 
J j l  ' , wielki postęp w demokratyzacyi kraju,

U 8tan6w' równouprawnieniu wszystkich 
jwateli, Itp. — wiedział i zrozumiał, o co wła-

mandstów se jc o w y h  i welśrla w ten sposób do 
n .jwyż-zeji reprezentucyi krajowej, dokąd dotyrh 
czas przedostać s ę  nie mogli. Z? kuryę proleta 
ryacką, dającą >ci m ż ;t»«ć zaopatrzę ols jesżcce 
kilku agitatorów, sooaliści popierali usilnie pro 
}*kt hbikt>wy, „chociaż •' J«h ro m m k k u  zasady 
tęgo profekti- były oawet zup«inie „reakcyjne*, 

j N» tU  tego faktu tem piasty raniej uwyastnis 
«•:•' obłuda i pr:;»wrotunćó pra«y socyalistycznsj. 

: k tóra tak  a,umiejętnie uderzył* na snaoy bst 
- Pasterski biskupów z»r*uc»Jąc, mu świudodó- 
■ rłą wiarą ws^eznietwo i chęć obalania „demo- 
k.:aEyczneJ“ reformy k. jednocześnie w yaosła p->d 
• leniosf projekt hloHrowy. dil'feo mniej uwaglę 
dniająey ss«ady dems-kcatycane, aMiżelt w^ks^ówki
zaw arto  w  płsDersiłinB.

Jf§wc etapy bojkotu w Krdtcstwie.
Opanowanh* wJ;tsn<Sci nieruchoon-i miejskiej 

przez żydów w Wwrsza^ie, oolega, lak nam udo
wadniają cyfry, nu kruchych bardzo podstawach. 
W walce o zdcbycte miasta przez żywioł obcy, 
przychodzi mn b^rwiedoio w pomoc oitś wiadomy 
strRStnych skul ko# polski kapitał, mogący sam 
wytworzyć przes centrnlizacyę siiną zaporę pree- 
siw obcemu 2»Iewowi. Dz'ękS żmudnej pracy lodzi 
dobrej woli, m* my w posiadaniu dokładny wykaa 
polskich kapitałów h!p tekow tnyrh narealnośniach 
żydowskich, według poszczególnych dzielnic i ulic, 
a suma kapitału wyn.  oe i  ł ą c z n i e  k w o t ę :  
25.204.175 rubl i .

j WieiRa ta cyfra świadczy, Jak daleko sięga brak
i przedsiębiorczości pilskiej, z czego uplotło ży- staje ons, lecz staje się odruchem silnym 
| drętwo przeciwko nam bicz, Odrzucenie wniosku i tym na świadomości i konieczności walki

d o w i“(!) Za strony polskiej przediożeao minisfce- 
ryum skarbu dokładny memoryał, opierający się 
na zasadzie dopuszczenia tylko pewnej normy 
procentowej żydów, ograniczającej tem saraem 
ilość delegatów do Towarzystwa Kredytowego 
miasta Warszawy, a c z k o l w i e k  w i ę k s z o ś ć  
r e a l n o ś c i  m i e j s k i e )  w ż y d o w s k i c h  
e n a j d u j e  s i ę  r ę k a c h" .

„Równolegle z tą akcyą, równocześnie wpro
wadza eię tam w życie „ b o j k o t  f i n a n s o w y * .  
Przede ębiorcom żydowskim odmawia »)ę tam sta
li* kredytu budowlanego i jakiejk dwieibądź po
życzki, a c a ł a  s i ł a  k r o d y t o w a  oparta jest 
tam na k, aprcal e  p o l s k i m  1 aczkolwiek pie
niądz polaki przy transaktyach tych wiele zara
bia, Po-acy Ściągają go z obrotu." (Pomiędzy 
zdan^fui „Frankfurterzeituug*, która zabiera n&j- 
poważ Aejszy głos w kwestyach finansowych w 
N ewtcaech. wyczyr.ać można zachętę do lokaty 
prusko żydowskich kapitałów, jako pomocy w 
waice żydów z PolaKami.)

„Żydzi zatem stoją wobec wielkiego niebezpie
czeństwa ruiny. Wielu żydowskich włzścicieli re
alność skazanych jest z powodu braku dopływu 
kapitału na przymusową sprzedaż swych realnoś
ci, zattm ta druga forma bojkotu staje się naj
cięższą. bo d tyka tę sferę, która odpierała do
tychczas skutecznie falę bojkotu, zapoczątkowa
ną przez sieb e akcyą odwetu, umiała ją organi
zować i słabszych swych współbraci w walce 
wspierać."

Tak wygląda akcya bojkotowa w Królestwie 
w świetle żydowskiego organu z nad Menu. Nisu-

opar- 
z n&-

o wprowadzenie ograniczenia żydów, jako repre- j porem obcym aż do zwycięstwa. Obudzone tętno 
zerltantów w Towarzystwie Kredytowera m. War-, polskiego żyćfa gospodarczego, wzmocniono wal- 
szawy, wytworzyło dla inatytucyi te] aytuacyę | ką, wytworzyć musi całemu narodowi silniejsze 
bardzo groźną. Najbliższe wybory mogą zakończyć jak dotychczas podstawy p >a budowę naszej sa
nie zwycięstwem żydów i opanowaniem przez nich 
steru instytucyi, posiadającej pierwszorzędny wpływ 
ua ukształtowanie się własności nieruchome] w 
Warszawie. Jak się okazuje, ta własność żydów 
ska jest niezmierni** obdłużena, a kapitały chrse- 
ścij&ńskie, iimlessczooe na hipotekach żydowskich, 
są podstawowym filarem egzystencyi żydowskich 
włeścicieli demów. Wobec tego o powodzeniu 
usiłowań żydów w celu opanowania Towarzystwa 
Kredytowego miasta Warszawy, lub o niepowo
dzeniu tyrbże decydować będą w ostatniej instan- 
cyi właściciele sum hipotecznych, umieszczonych 
na domach żydowskich. T9 25 mil. rubli są usłoną 
hipotek żydowskich 1 przynoszą swym właścicie 
łom merzrdko 5°/o i to w czas&cfa, gdy na pier
wszorzędne hipotek* chrześcijańskie trudno o pie
niądze na 6 lub 6V*0/0- 

Obecnie rozpoczęto akcyę w kierunku uświado
mienia kapitalistów polskich, która odbiła się za
raz echem w giełdowym organie frankfurckim, 
którego streszczenia podajemy:

„Antysemicki ruch bojkotowy w Polsc9 wchodzi 
w nowe stadyum. Udowadnia on, jak daleko i głę
boko sięga zemsta polska za stanowisko zajęte 
przez żydów warszawskich przy ostatnich wybo 
rach do dumy. W najrozmaitszych formach i kie
runkach dotyka bojkot ludność żydowską, imu 
ssając setki drobnych kupców, handlerzy i ręko 
dzielników do utraty egzystencyi i emigracyi z

modsielności ekonomicznej. R. W.

T ango.
Pojawił się w Krakowie głośny nowy taniec, 

pochodzący podobno z Argentyny, — gdzie go 
zresztą w prywatnych towarzystwach nigdy nie 
tańczą. Otóż nie wdając się w ocenę, w jaki spo
sób Tango wykonano w Krakowie, mnsimy za
znaczyć, że ten taniec stworzony przez na pół 
dzikich pastuchów, bardzo łatwo wyradza się w 
nieprzyzwoite i drastyczne rueby, że dał już 
wielokrotnie powód do poważnego zgorszenia i 
że został w kilku krajacn przez władze kościelne 
potępiony i zakazany. W obec tego niema naj
mniejszej racyl, aby tę efemeryczną modę u nas 
przyjmować, a młodzież nasza znajdzie chyba 
zawsze w ognistytn mazurz? i sentymentalnym 
walcu aż nadto wystarczające poie do miłej, wy
twornej 1 nieszkodl wej zabawy.

Nie ulega zatem wątpliwości, że Tango powi
nien być stanowczo wykluczony ze wszelkich po
pisów tanecznych, balów publicznych i przyjęć pry
watnych.

Koniec części redakcyjnej na 6 ej stronie.
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dłulenie bezrobocia dru
karskiego

(Tel.: Biura Koresp.j 
Wiedeń. Podjęcie pracy w przemyśle drukar- 

jlkim, (które miało nastąpić dnia 9 b. m.) dozna 
inrtoki po koniec bieżącego tygodnia, ponieważ ro
kowania w wielkiej komisyi taryfowej nie zostały 
jeszcze ukończone.

Sytuacya w sprawie re 
formy wyborczej.

Dzienniki lwowskie donoszą pod datą 8. b. m.: 
E lbkomitety, obradujące pod przewodnictwem dra. 
JGłąbińskiego nad reformą wyborczą, zakończyły w 
SoLoię wieczorem swe obrady. Była godzina 8, kie- 
5dy członkowie obu subkomitetów zaczęli już opusz
czać salę Unii Lubelskiej. Subkomitety oba obraao- 
jjwały od g. 11 rano do g. 1 i od g. 4 do g. 8 wieczo
rem. Po obszernej dyskusyi i ostrych starciach uda
ło się nakoniec dojść do porozumienia i do zgodnego 
nastroju wszystkich członków subkomitetu. Najwię
kszą dyskusyę wywołała konfiguracya okręgów wy- 
fcorczych. Sporo też czasu poświęcono systemowi 
jgłosowania w krnyi cenzusowej miejskiej, ażeby w 
dołączonych do miast miejscowościach zastosować 
jednolity cenzus uprawnionych do głosowania; żą
danie lewicy, ażeby w dołączonych do miast miej
scowościach zastosować jednolity c e n z u s  nie 
Łostalo zaakceptowane. Pamiętne posiedzenie sub- 
jkomitetu zakończyło się krótkiem przemówieniem 
(przewodniczącego dra Głąbińskiego, który wyraził 
Zadowolenie z ostatecznego załatwienia prac subko- 
jmitetu, oraz życzeniem, aby zgodny i pojednawczy 
taastrój, jaki w tej sprawie zapanował, objawił się 
ftakże w uchwałach pełnej komisyi i Sejmu. 
i W tym samym duchu przemówił następnie p.
.namiestnik Korytowski, który dziękował członkom i 
^przewodniczącemu za owocną pracę,poczem przewo
dniczący klubu ruskiego K. Lewicki złożył serdecz
nie podziękowanie drowi Głąbińskiemu za jego wytę
żoną działalność, za jego sprawiedliwe i objeklywne 
przewodnictwo. W nastroju pogodnym zakończono 
Jtem obrady.
: Wczoraj w namiestnictwie odbyła się wspólna
konfereneya pp. Głąbińskiego i Niezabitowskiego z 
(reprezentantami rządu w celu ostatecznej stylizacji 
Uchwalonych poprawek w statucie i Oidynacyi wy
borczej.

Na dziś rano zostały zwołane posiedzenia klu
bów: Związku autonomistów, lewicy i centrum i klu
bu ruskiego w celu ratyfikacyi powziętych na sub- 
'komitetach uchwał. Na godzinę 4 po południu zwo
łano dzisiaj posiedzenie komisyi reformy wyborczej. 
iPrzypuszczają powszechnie, iż komisya zdoła przez 
^wtorek załatwić przedłożenie, któreby już we środę 
Bostało rozdane posłom. Posiedzenie Sejmu ma się 
adbyć we czwartek lub piątek.

'.Y „Nowem Słowie", popularnym dzienniku ru
skim, podpisywanym przez posła dra Cegielskiego, a 
jwydawanem przez wybitnego kanonika kapituły ru
skiej we Lwowie, znajduje się znamienny artykuł p. 
Jt. „Naród bez stolicy", omawiający sprawę mandatu 
suskiego ze Lwowa. Artykuł nazywa stanowisko 
^parlamentarnej komisyi ruskiej „aktem narodowego 
^upokorzenia" i atakuje zarówno organizacye ruskie 
?we Lwowie, jak i narodowy komitet za zlekceważe
nie tej sprawy. W artykule tym czytamy:

„Wskutek zastrzeżenia niektórych członków 
Skomisyi parlamentarnej zwołano na poniedziałek 
^posiedzenie klubu. Ma on jeszcze sprawę rozważyć. 
łNiechajże się zastanowi dobrze nad jej doniosłością. 
f— W końcu jeszcze jedna uwaga. Panowie Polacy 
^hcieli, żeby reforma była aktem obopólnej zgody. 
£>o incydencie ze Lwowem będzie ona aktem butnej 
j3Tzemocv. Naród ukraiński może jedynie mieć po- 
Iczucie zadanej mu ciężkiej Krzywdy i upokorzenia. 
Czy to wróży dobrze na przyszłość, niech strona pol
aka rozważy!"

Stiirgkha, przelał na własność Kraj. Związku ludo
wego i poruczył wydziałowi administrowanie tym u- 
działem. Dalej przyjęto do wiadomości, że p. Sta- 
piński pretensye stronnic+wa do Galie. Banku ludo
wego we Lwowie, przelał również na krajowy Zwią
zek ludowców.

Pożyczka galicyjska.
Wiedeń. „Der Morgen" donosi, że ostatnia kra

jowa pożyczka galicyjska miała znaczne powodze
nie. Mimo, że z powodu obstrukcyi czesKiej, parla
ment nie uchwalił dla tej pożyczki bezpieczeństwa 
pupilarnego, konsoreyum, składające się z i.aender- 
banku i jednego z banków w Frankfurcie, zdołało 
większość akcyi ulokować. Akcye, które konsorey
um nabyło po kursie 84, ulokowano dotąd po kursie 
90%

W sprawie rokawad czesko- 
salemiecklch.

Crganlzacya zwolenników 
Staplńsktego.

Jak  juz poprzednio donieśliśmy, odbyło się w 
^Krakowie zgromadzenie „Związku ludowców". W 
Zgromadzeniu wzięli udział zwolennicy poi ła Stapiń- 
fckiego, skupiający się pod sztandarem „Przyjaciela 
<Ludu‘. Po przeprowadzeniu d y s k u s y i  politycznej i 
jpowzięciu szeregu rezolucyj, skierowanych przeciw
ko  ludowcom z Koła polskiego wybrano wydział. 
^Prezesem został wybrany p. Stapinski, wiceprezesem

eubik, Bomba i Tepar (nauczyciel), sekretarzami 
ąfiowicz i Padło, kasyerem Cholewicki, biblioteka- 
em dr. Przybyło. Do komisyi rewizyjnej weszli: 
^Budzyń, Szczepański i były poseł Wójcik. 
r Walne zgromadzenie przyjęło do wiadomości, 
jfce pL Stapiński swój udział w krakowskim „Kurye- 

Blustrowanym" na który, w swoim czasie otrzy- 
jau l pieniądze z funduszu dyspozycyjnego pd hr.

Praga. Odbyło się pełne zgromadzenie posłów 
niemieckich do Rady państwa i byłych posłów nie
mieckich do Sejmu czeskiego. Przyjęto wniosek w 
sprawie zwołania kongresu niemieckiego.

Poseł Paclier przemawiał za tern, aby zebranie 
aprobowało stanowisko posłów niemieckich pod
czas rokowań ugodowych.

Wmosek Bemardina, opiewający, że na podsta
wie propozycyj rządowych nie można się wdać w ro
kowania, odrzucono.

Przyjęto wniosek Haerdtla opiewający, że na 
czele roKowań ugodowych ma być postawioną spra
wa narodowego rozgraniczenia, oraz że po3lom ma 
być zastrzeżone stawianie samodzielnych uchwal i 
propozycyj w sprawie podstawy rokowań, jakie się 
będą toczyć w tej mierze, że sprawa uregulowania 
języka przy władzach państwowych w kiaju ma 
stanowić przedmiot osobnych rokowań. Liczbę 
przedstawicieli niemieckich w rokowaniach ugodo
wych, ustalono na 15.

Wiedeń. W Pradze odbyły się wczoraj konfe- 
reneye posłów czeskich i niemieckich w sprawie u-1 
gody. Wnioski, jakie postawiono na konferencyi nie
mieckiej ze strony radykalnej, aby w konferen- * 
cyach ugodowych nie brać udziału, zostały odrzuco-

Wstąpifciile na tron ks. Wieda.
(Telegram.)

Berlin. Ks. Wied przyjmie 16 b. m. deputacyf 
albańską, która ofieyalnie ofiaruje mu koronę tJłKd 
ską, Następnie dopiero ks. Wied uda się do Rzymu 

■ i Wiednia, a z końcem miesiąca aopiero oczekiwa- 
jn y  jest w Albanii. Ofiuyalne przyjęcie tronu albaA* 

skiego będzie przedtem zakomunikowane londyń
skim ambasadorom mocarstw, którzy zanotyfikują 
to swoim mocarstwom, poczem w Londynie opublb, 
kowane będzie ofieyalnie wstąpienie ks. .Wieda ^  
tron.

Berlin. Ks. Wied odjechał ao Rzymu, skąd uda
je się dnia 11-tego b. m. do Wiednia. Ks. Wied po
wróci dnia 15 o. m. do Berlina.

Wiedeń. Ks. Wied wyjeżdża dzisiaj do Rzymu.
Rzym. (Wat) Prasa włoska wita ks. Wieda bar

dzo sympatycznie i zapowiada, że odbęćac on w  
Rzymie konferencyę z ministrem spraw zagranicz
nych San Giulianem. Obecnie toczą się rokowani:, 
w sprawie przyjęcia ks Wieda przez króla wioskie-, 
go. W razie, gdyby kiól włoski przyjął ks. Wieda, 
w takim razie będzie on przyjęty także przez cesarza 
Franciszka Józefa i przez papieża.

Mocarstwa wobec Albanii
Rzym. Agencya Stefaniego zaprzecza wiadomoś

ciom dzienników, jakoby wkrótce miaiy odejść od
działy wojska włoskiego przeznaczone do AlbaniL-

uwardya księcia Albanii.
Durazzo. Dla księcia AlbanL zaczęto organizo

wać gwardyę przyboczną, która na razie ma się, 
składać z 200 ludzi. Będą oni wybrani z wszystkich 
dystryktów księstwa po 50 ludzi, a mianowicie z 
Malisyi djakowskiej i dibrańskiej, z Albanii środko
wej i Albanii południowej. Ćwiczenia wojskowe 
gwardyi wkrótce się rozpoczną.

Kierujące koła albańskie pragną okazać, że dą
żą do modemizacyi Albanii. Niedawno rozpoczęto 
usuwać w porcie baraki sanitarne i domy straży woj
skowej, ażeby przed pałacem księcia utworzyć pię
kny plac.

Z Bałkanów.
Ateny. Wberw pokojowym oświadczeniom, u- 

ne”"Radykaii"cze8cy*"uchwaliłi natondast^brać udzilł czynionym przez tureckiego ambasadora w Paryżu, 
w konferencyach, które zatem w najbliższym czasie widocznie celem poparcia sprawy pożyczki i osłat:e- 
nię rozpoczną. Mimo to wątpią, esy przy obecnem ma tonu noty, jaką wkrótce mają państwa wystoso- 
usposobieniu, panującem w\b a  obozach, porozumie-'™ 1 do Turcyi, oświadczył tutejszy poseł turecki wo-
ri® ds ię osiągnąć. [bec redaktora dziennika „Embros , ze rureya u-

   ̂ {czyni wszystko, ab y  odzyskać- wyspy Lhim i Mity
i iene, jeżeli się jej to nie uda, będzie uciskać Gre* 
*ków’ mieszkających na wybrzeżu Malej Azyi.ust^pteiiic Eokoweewa, AaJSya t

Paryski dziennik półurzędowy „Temps" przy- Zofia. Organ Genadjewa „Wecz. Posta", bronią-
niósł wiadomość, którą potwierdzają dzisiaj źródła cy polityki przyjaznej ula Austryi, donosi, że jeżeli 
petersburskie, że prezydent gabinetu rosyjskiego : Bułgarya nie została ostatecznie upokorzona, ma to 
K o k o w e e w  ma ustąpić. Podano już nawet, że , do zawdzięczenia osobiste! : tierwencyi cesarza Fran- 
w dniu 20 b.m., ma nastąpić ogłoszenie jego dymi- j cisżka Józefa, k t ó /  zwrócił się w tej sprawie tele- 
syi. Dzień ćw miał wybrać sam Kokowcew jako graficznie wprost do króla rumuńskiego, 
dzień 40-tej rocznicy swojego wstąpienia do służby i DemOflStr&C^ti p n c s i t f  B an fl»naB . ;
państwowej.^ j Sofia. Na zgromadzeniu, na którem miał pizfiK

Ustąpienie Kokowcewa', Jat. zapewniają źródła mawiać D a n e w, przyszło do krzykliwych scen. 
dobrze poinformowane, zostało już dawno postano- Wołano: „Precz ze zdrajcą"! Musiała wkroczyć p o  
nowionę, a przyspieszyła je tylko porażka, którą Ko- . lieya. Wreszcie mógł zabrać głos Dancw, który, 
kowcew poniósł w Radzie państwa w s p r a w i e  przemawiał godzinę.
p o l s k i e j .  Nie bez wpływu pozostały również na- Paryż. Korespondent „Matina" w Sofii upowa- 
paści I . ittego na Kokowcewa podczas obrad żniony jest przez ministra wojny do oświadczenia, 
Rady państwa nad reformą ustawy o monopolu wód-1 że wszystkie pogłoski o zamiarach wojennych Buł- 
czanym. Wreszcie wspomnieć należy  ̂ scysyach garyi, o zbrojeniach i powoływaniu rezerwistów yr, 
między Kokowcewem a ministrem kolei żelaznych Buł^aryi są nieprawdziwe
na tle pożyczek które mają być zaciśnięte w Pary- i M o c £ rg tw a  w oftec  TUTCyi I Grfl UjŁ 
zu na budowę kolei. * ~ ~ , , * f  „  . . ,

W związku z ustąpieuiaai Kokowcewa zajdą Rzym. Przedstawiciele Włoch w Konstaa yntf-
zmiany w składzie gabinetu rosyjskiego. I tak s ta -; P0^  1 Atenach otrzymah polecenie a l  .omunikowania 
nowisko prezydent- gabinetu nie będzie już na przy- {rządom tureckiemu i greckiemu d e c y li  mocarstw, 
szłość obsadzane. Najstarszy x ministrów będzie ^  przedstawiciele innych państw otrzymają 
przewodniczyć naradom gabinetowym. Obecnie kem- i podobne wskazówki.
trolor państwowy C h a r i t o n o w  jest takim ' L eiO ltiliy  w  a rm i i  tV 8 C la ^ >
ministrem. Konstantynopol. Oficyalny dziennik marycib-,

Tekę skabu  ma objąć minister kolei R a c L - ‘kf tureckiej donosi o spensyono..anii. 56 oficerów;, 
ł ow,  albo towarzysz ministra handlu, B a r k .  m ai/m rki, w tem dwóch wiceadmirałów i jednego^ 

Paryskie koła dyplomatyczne sądzą, że Kokow- kontradmirała.
cew przyjdzie do Paryża jako ambasador na miej- ■ 
sce Izwolskiego, który przeniesie się bądź do Rzymu 
bądź do Londynu.

Zjazd Wilhelma n . z Wiktorem Ema
nuelem.

Telegramy.

Rewomcya wojskowa prze
ciwko Hnercfe.

Berlin. „Local Anzeig sr“ donom z NowefT* 
ku: W Meksyku panuje wielkie wzburzenie. Pałas 
narodowy został obsadzony przez 2000 żołnierzy. NM

Berlin. W sprawie planowanego zjazdu cesarza dachach sąsiednich domów ustawiono karabiny ma-. 
Wilhelma n . z królem Wiktorem Emanuelem w 'szynowe. Spodziewane la ciężkis walkL Fełiks Dian 
Rzymie, dowiaduje się „Yoss. Ztg.“, że Wilhelm EL; zamierza zorganizować rewołucyę woj^ową pr***> 
będzie przez swego sprzymierzeńca w Rzymie ofi-! ciwko iluercie. _
eyałnie przyjmowany. Z Rzymu uda się następnie Meksyi. Tajna pohoya aresztowała pewną liczbę 
władca Niemiec do Neapolu, a stamtąd jachtem ce-! kupców i pomocników handlowych, którzy mich na* 
Karskim Jłoheiaolieni.", do Korfu. v .  ̂ i leżeć do sęńskn. przeciw rządowi. Policya twierdzi, iw
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t y  minister sprawiedliwości Estanel, którego uwlę- 
jpkmo dnia 3 b.m., został wypuszczony na wolność.

Nowy York. (Wat) Z Meksyku donoszą: Na 
przedmieściu Gwadelupy wybuchły rozruchy. W San 

Sfcgo zbuntowali się więźniowie. W Meksyku wy
kryto nowy spisek przeciw Huercie, z powodu cze- 
:go zaalarmowano całą załogę, która strzeże pałacu.

W Tampie o wybuchły również rozruchy, w któ- 
•rych wzięli górę rewolucyoniści. Banda rozbójni
ków zapaliła w pobliżu Tampico las, przez który 
przejeżdżał właśnie pociąg. Spłonął cały las, a razem 
* nim pociąg. W ogniu zginęło wiele osób, w tern 
IrilkunaStu obywateli Stanów Zjednoczonych.

Telegraficzne I telefoniczne 
wiadomości.

Bokow&aia z przedsiębiorstwami cŁrę- 
towemL

Wiedeń. W ministerstwie handlu rozpoczęły się 
wczoraj konferencye z zastępcami Norddeutscher 
Łłoydu, Hamburg—Amerika Line i Austro—Amery
kany.

Pomni! Schnlraselera.
Wiedeń. Na cmentarzu w dzielnicy Ottakring 

odsłonięto wczoraj pomnik na grobie posła Schuhme- 
iera. Obecną była rodzina, przedstawiciele licznych 
organizacyj, pusłowie socyalno-demokratyczni do 
parlamentu. Poseł Eilenbogen wygłosił mowę. Imie
niem robotników dzielnicy Ottakring przemawiał po- 
eeł Sewer, zaś imieniem rodziny i przyjaciół dr. 0- 
krenstein.

W?*k3 z bandytą.
Wiedeń. W drugiej dzielnicy przy Grosse Schiff- 

gasse policya usiłowała ująć bandytę, który w pew
nym domu dokonał licznych kradzieży. Bandyta, 
gdy go wreszcie wykryto, uciekł przed pościgiem 
na dach jednego z domów i o s t r z e l i w a ł  z r e 
w o l w e r u  p o l i c y a  nt ów, którzy go ścigali. 
{Wreszcie kilku policyantom udało się dostać się na 
dach i ująć bandytę, który bronił się sztyletem i po
ranił kilku policyantów. Okazało się, że jest to nie
jak i Leon P r a s ł a w s k i ,  pochodzący z Rosyi.

Języki urzędowa w IstryL
Grac. „Grazer Tagespost*‘ donosi z Tryestu, że 

na żądanie posłów słowiańskich wprowadzono w I- 
stryi I na eałem Pobrzeżu stampilie urzędowe w czte
rech językach. Dotąd stampilie te były w dwóch ję
zykach: włoskim i niemieckim, oDecaie dodano ję- 
gyhi: słowieński i chorwacki.

Aresztowsnie oficera za szpiegostwa.
Petersburg. Sąd wojenny skazał porucznika J  a  

k o w l e w a  za zdradę tajemnic wojskowych’ as  
rzecz obcego mocarstwa, na cztery lata robót przy
musowych.

Walaaść prasy w HosyL
Petersburg. Komisya Dumy radziła w obecno-' 

dci ministra sprawiedliwości i szefa naczelnego za
rządu nad postawieniami ustawy prasowej, przy- 
ezem osłabione istotnie proponowane przez rząd za 
rządzenia represyjne. Szef zarzadu prasowego e- 
twiadczył, że gdyby uchwała komisyi miała się stać 
ustawą, to sądy pozbawioneby zostały środków 
wystąpienia przeciw prane i musianoby się. jak do-* 
lyęhf^-as, uciekać do zarządzeń administracyjnych.

Mowy rekord.
Monachium. (Wal) Lotnik ałzaełd. Tngola. zdo

był nowy rekord światowy w lotnictwie co do cza- 
mi, utrzymując się w Dowietrzu przes 16 godzin 20 
minut. Ingpld przebył w tym czasie przegtrzoń 1700 
kilometrów.

Medyolan. Austryackie właaze graniczne aresz
towały włoskiego porucznika Treutę, podejrzanego 
fi szpiegostwo. Bliższe szczegóły dotąd nieznane.

Berlin. „Yoss. Zgt.“ donosi, że cesarz Wilhelm 
'W czasie podróży do Korfu zatrzyma się w Rzymie, 
aby odwiedzić króla Wiktora Emanuela.

Paryż. (Wat) Zmarł tu w 68 roku życia były se
kretarz stanu dla Sztuk Pięknych Turąuette. Tur- 
ęuette był jednym z największych wrogów niemczy
zny

Londyn. Z Knira donoszą: Za sekretarzem kon- 
Milatu a; tstR węgierskiego, Tapperem, który uciekŁ 
.wysłany został bst gończy. Tanper zdefraudował 
większe kwoty pieniężne w; niemieckiej kolei 
jgichodnięj.

Kronika z ostatniej
Ze wsgiędów techaiczno-drukarskich, dział kro

niki bieżącej reoiieszezftpy na następnych stroni
cach dadr-tnika.

Kraków 9. lutego.
Na cele Reduty prasy nadesłali na ręce komi- 

antn: delegat namiestnictwa Br. Fedorowicz 50 K, 
Janowie ArmóSwriezowie 40 K, poseł Męeiński 20 
K, poseł L—jsrskj 10 K, szef sekcji Dr. Kazimierz 

u  * W e m n  JŁ, architekt Herman Gutman
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40 K, dyrektor Dr. Tadeusz Fedorowicz 15 K, Sta
nisław Stanisławski 10 K, dyrektor Gołąmb z Wa
dowic 10 K; zaproszone na gospodynie Reduty pa
nie: Sam. Tillesowa 20 K, Aleksandra Rutowska 30 
K, Karolowa Krzyżanowska 15 K.

Nowe kliniki Uniw. Jag. Projekt na budowę kli
niki położniczo-ginekologicznej prof. dra Rosnera, 
wypracowany przez oddział techniczny krakowskie
go starostwa, przedłożono już Namiestnictwu do za
twierdzenia. Obecnie wymieniony oddział opraco
wuje projekty na budowę kliniki dermatologicznej 
prof. dra Pieniążka. Kliniki staną na gmntach o- 
bok ogrodu Botanicznego, nabytych przez rząd, a 
dawniej należących do pp. Wilkoszewskich, Spodzie
wać się należy, że budowa klinik rozpocznie się z 
wiosną i da zarobek potrzebującej zarobku ludności. 
Koszta budowy wyniosą 21/2 miliona koron.

Oświetlenie elektryczne śródmieścia. Nadeszły 
już lampy do elektrycznego oświetlania śródmieścia 
i w tych dniach umieszczone będą na słupach. Sa to 
lampy żarowe, tak zwane „wysoko-świecowe“, o si
le 200, 1000 i 2000 świec. Najsilniejsze lampy 
znajdą się w śródmieściu.

Posiedzenie Towarzystwa lekarskiego krakow
skiego odbędzie się we środę, d. 11 lutego 1914 w 
domu Towarzystwa o godz. 6-tej wieczorem. Na po
rządku dziennym 1.) Dr. Nowaczyński: demonstra
cja chorych; 2.) Prym. Dr. Stahr, delegat Związku 
krajowego lekarzy: Uwagi o uspołecznionej pomo
cy lekarskiej.

Teatr ludowy w Krakowie. Wczoraj odbyło się 
posiedzenie krakowskiej komisyi teatralnej, na 
którem omawiano szczegółowo warunki, pod jakimi 
magistrat ma udzielić zezwolenia syndykatowi 
dziennikarzy krakowskich na prowadzenie teatru 
ludowego w czasie od 1 marca do 31 sierpnia b. r.

Z tali sądowej. (O zbrodnię rabunku). Dzisiaj 
rano rozpoczęła się przed krakowską ławą przysię
głych rozprawa przeciwko Józefowi Jamrozowi, Wła
dysławowi Halembie, Ignacemu Kolasie oraz Annie 
Godyniowej, zamieszkałym w Trzebini, oskarżonym
0 zbrodnię rabunku. Dnia 31. maja b. r. napadli o- 
suarżeni, na drodze między Sierszą a Galmanami, na 
urzędnika zakładów górniczych w Sierszy, Leona 
Śliwińskiego, wiozącego pieniądze na wypłatę dla 
robotników, ubezwładnili go i zrabowali mu skrzyn
kę z gotówką 6372 Kor 72 hal, i zbiegli.

Żandarmerya zarządziła wkrótce pościg i zna
lazła w lesie gotówkę porzuconą w kwocie 1645 kor 
67, haL oraz nóż, metrykę rosyjską i podartą fotogra
fię. Stwierdzono, że przedmioty te należały do Jam- 
roza, lflierzkającego u Godjnkwej w Trzebini i na 
tej podstawie Jamroza aresztowano. Aresztowany 
przyznał się do wszystkiego I wydał wspólników. 
Godyniowa ukryła w swem mieszkaniu część zrabo
wanych pieniędzy.

Jamróz, Halemba' i Kolasą pochodzą z Króle
stwa Polskiego. Rozprawie przewodniczy radca 
Olszewski, brpnią adwokaci Dr. Szalay, Dr- Groeger
1 ta. Heski.

Śmiertelny wypadek na dworca. Ze Lwowa do- 
«v»osą. Wczoraj popołudniu o g. 3‘30 na głównym 
dworcu zdarzył się wypadek, którego ofiarą padło 
życie ludzkie. Robotnik sekcyjny Józef Kłos, za
mieszkały w Rudnikach, wskoczył w głównej hali na 
stopień Dociągu, który odchodzi do Mośctbk o godz. 
3*45, a szybował, przechodząc przez halę, gdzie sta
je. W skoku stracił Kłos jednak równowagę i padł 
pod stopień koła pociągu, które zdruzgotały ma udo 
i miednicę, tak, że skutkiem krwotoku zmarł w chwi
lę później.

Warszawa, 8. lutego. 
(Krwawy napad na kasyera — Zbrodnia pod Rem

bertowem )
— W sobotę popołudniu płatnik firmy budowla

nej „Rogojski, Horn et Rupcewicz11 niosąey w torbie 
kwotę 1401 rb na wypła+ę robotników, napadnięty 
został na ulicy Kopernika przez 4 drabów, którzy- 
mu torbę z pieniędzmi odebrali, a jego samego kolbą 
brauninga skaleczyli w głowę.

— We wsi Miłosna pod Rembertowem szeSciu 
bandjrtów nr.p^To na chałupę małżonków Rozbic- 
kich i w okrutny sposób ich zamordowało. Mieszka
nie było splądrowane. Jak się okazało, bandyci pro
wadzeni byli w błąd przez swych informatorów, że 
Rozbiccy podnieśli jał iś kapitał ze sprzedaży rarcel. 
Tynn znsem znaleźli przy rabunku tylko 2 rb.

Ostatnie fcfópam f.
Br. Stipgkh u cesarza

Wiedeń. Prezydent ministrów hi. Stuergkh 
był wczoraj na osobnem, długiem prywatne posłu
chania u cesarza w Sohoenbrunnie 
Sentocsncść agony CRCs^c-niem!ec; lei.

Miody Bolesław. Na zgromadzeniu Młodocze- 
chów wygłosił poseł Kramarz mowę, w której sta
nowczo oświadczył się za koniecznością u g o d y  
c z e s k o—n i e m i e c k ie j . Mówca podkreślił, że 
jest nieprawdą, jakoby gabinęi hr. Stuergkha był 
wrogim dla Czechów.

Strajk
Wiedeń. Pisma poniedziałkowe donoszą z Jiczyy, 

na w Czechach: Wczoraj lano strajkujący zecerzyjj 
napadli na agenta Kailinga, który sprowadzał zece-3 
rów z Niemiec. Kaiiing strzelił z browninga i zrartiL
ciężko maszynistę Schlingera. Kailinga aresztowano^,

U rządzenia s o js b w e  w SosylJ
Petersburg. Rozkaz carski zarządza, aby w car*? 

łem państwie, z wyjątkiem obszaru Nadwiślańskie-* 
go, osoby należące do pierwszego powołania obronyjj 
krajowej, które podczas powołania do służby w la
tach 1911 i 1913 zostały przydzielone bezpośrednio) 
do obrony krajowej, wezwano w roku bieżącym na) 
czterotygodniowe ćwiczenia.

Pod patronatem Bosył.
Wiedeń. „Revue“ omawia w artykule wstęp

nym konferencye pttresburskia i oświadcza:
Wprawdzie nie ma powodu do przypuszczania^ 

jakoby nowa federacya bałkańska już przyszła do;? 
skutku, należy się jednak na wszelki wypadek z ŁemC 
liczyć, że prędzej, czy później może przyjść do poro-- 
zumienia bałkańskiego pod patronatem RosyL

Wobec tego Austro-Węgry muszą już zawczasu7 
stosownie urządzić swoją politykę. i

Petersburg. W obecności posłów bułgarskiego i! 
serbskiego oraz przedstawicieli świata kupieekiego R 
przemysłowego odbyło się wczoraj uroczyste otwar
cie sekcyi bałkańskiej rosyjskiej Izby. eksportowej. |

Bez ambasadora.
Wiedeń. „Montags Revue“ donosii
W kołach politycznych zwraca ogólną uwagę| 

fakt, że nowy ambasador austryacki w Petersburgu,! 
hr. Śzapary, w tak ważnej chwili, gdy w Petersbur-f 
gu odbywają się konferencye polityków bałkańskich',) 
dotyczące bez wątpienia także monarchii austro-wę-| 
gierskiej, nie bawi w Petersburgu. „MontagsReyue^j 
oświadcza, że przyczyną nieobecności hr. Szaparegctf 
jest choroba jego córki, która Dawi w Budapeszcie.

Tnrcya 1 Bn.yarya.
Konstantynopol. Minister wojny Enver paszatj 

udał się wczoraj do Adryanopola, gdzie ma się spoję* 
kać z bułgarskim premierem Rad osła wowem.

Poseł serbski w LahjaryL _
Belgrad. Mianowany świeżo poseł bułgarski jtó 

Belgradzie Czapraszikow przybył tu. i * ■ i , '
Ks. Wied. c

Wiedń. Jak się „N. W. Tagblatt“ dowiaduje, 
ks. Wied oświadczył przed wyjazdem ofieyalnie za
stępcom mocarstw, że przyjmuje tron albański. Takie? 
samo oświadczenie przesłał ks. Wied międzjmarodo-; 
we; komisyi kontrolnej w Albanii. >

S.3. Wied, który jak wiadomo, wyjechał do Rzy- ] 
mu, 13 b. m. przybędzie do Wiednia i będzie przyję-? 
ty na posłuehaniu przez cesarza. Potwierdza się wia-) 
domość. że ks. Wied otrzymał od banków włoskich fi 
austryackiefe 10 miiionów franków zaliczki na po*,? 
czet zaliczki, zagwarantowanej przez mocarstwa. \

Katastrofa wodociągowa.
Moskwa. Wodociąg miejski został w dwócKł 

miejscach przerwany. Przeszło 160.000 hektolitrów,) 
wody zalało wszystkie okoliczne ulitfe. Jeden dwu-j 
piętrowy dom zawalił się. Miasto pozhą wionę jest) 
wody. ’*■>

Krwawe zgroma&reiuc.
Barcelona. Przy końcu zgromadzenia zwołanego^ 

przez zwolenników Maury, dano 12 strzałów rewol
werowych. Od strzałów zginęła jedna oaoba.

Nowy prezydent Meksyku.
Berlin. Z Meksyku donoszą, że generał powstań-1 

czy V i 11 a ogłosił się prezydentem republiki me*t 
ksj kańskiej.

Reforma wyteweza,
(Telefonem.)

Lwów. Dzisiaj odbywają się posiedzenia, peł-’j 
nego klubu ukraińskiego, komisyi parlamentarnej’ 
klubu centrum, klubu Związku naraóoT.o-ludowego, 
i ludowców.

Na posiedzeniu Narodnej Rady partyi nkrażń , 
skiej akceptowano stanowisko kluba w sprawie mat. 
datu Lwów-Kulików. Na dzisiejszem posiedź: sin, 
pełnego klubu ukraińskiego sprawa ta  ma być ostâ *; 
tecznie załatwiona. Posiedzenie klubu zapowiada głę, 
burzliwie, ze względu na opoz/cyę niektórych człon 
ków.

Lwów. Dzisiaj popołudniu pdbędtie się pos*^’ 
dzenie komisji reformy wyborcaej .

Posiedzenie Sejmu odbędzie się w pśąsek.

dkeya budowlana w OaUcyL
Wiedeń. W sobotę dnia 7. b. m. odbyła się 

prezydyum rady ministrów konferencja w sprawię' 
akcji budowlanej w Galicji celem prŁrapieBzenia 
budowli pubńcznych, Kby dać pracę ludności dn**: 
tkniętej klęską zeszłoroczną,

Konferencya odbyła się pod przewodMctwmg ) 
prezydenta ministrów hr. Stuergkha prry wspÓba-ę 
dziale interesowanych ministrów, kiorowaiLa ĄbŚg} 
sterstwa dla GałicjL i yth. Tgisgsatńsm,
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Akcp ralwikwra «fla miast
W  sprawę posiedzenia prezydynm Koła poiskie- 

kore odbyło się we Lwowie w piątek <Ł 6 bm, 
ajemy* z  autentycznego źródłanastępujące wy-

W sprawie aLcyi budowlanej w miastach p. na- 
mestMik na podstawie memoryału posłów miejskich 

^przedstawił wnioski rządowi centralnemu. W  spra- 
'wie tej odbędzie się konferencja miedzyministery- 
ana w uajbhższych dniach i ustali cały program 
akcyi budowlanej. Rząd przeznaczył bonifikacyę 2.5 
proc. od 20 milionów koron na zapomogi, udziela
n e  za pośrednictwem Banka krajowego tak średniej 
własności, jak rękodzielnikom i włościaństwu. Po
życzki te zapomogowe udzielane będą za pośredni
ctwem Związku ziemian i Wzajemnego kredytu dla 
średniej własności, centralnej kasy dla włościan, 
Patronatu dla rękodzielników, »Sojuzu« dla luskieh 
spółek. Projektowany jest także współudział kas 
oszczędności miejskich i powiatowych. Co się ty
czy pomocy kredytowej dla miast, to rząd gotów 
jest przyznać dla pożyczek komunalnych, przezna
czonych na roboty publiczne, dające zarobek lud
ności, dotkniętej przesileniem gospodarczem, boni
fikacyę procentową wysokości 2 proc. Rzeczą jest 
zarządów miejskich pożyczki takie zgłosić do na
miestnictwa.

Bemonstracye syonistyczne we Lwowie.
. Dzienniki lwowskie donoszą pod datą d 7 b. m.: 
'Wczoraj jozeszła się po mieście pogłoska, je  mimo 
zabronienia przez policyę, syoniści urządzają odczyt 

^Sokołowa w domu przy ul. Krakowskiej 1. 12. Na 
^więść tę zebrała się licznie młodzież akademicka 
pod pomnikiem i po omówieniu sprawy, ruszyła 

S r nlicę Krakowską, gdzie mieści się jedno z ży-
• dowskich towarzystw. Gdy młodzież polska wreszła 
-'do domn pod L 12, wyszedł naprzeciw niej jeden 
‘-z członków zarządu towarzystwa i zapewnił, że
odczytu Sokołowa nie będzie. Po tem zapewnieniu 
kilku z młodzieży przemówiło uspokajająco i we-

• zwało zebranych do udania się z powrotem na 
Plac Maryacki. Tu jednak przyszła wiadomość, że 
odczyt Sokołowa odbywa się przy ul. Szopena L 7. 
Zebrani pospieszyli na tę ulicę i zastali tam oddział 
połicyi. Komisarz policyi zapewnił, że odczytu nie
ma. Rzeczywiście stwierdzono, że Sokołow miał tu 
odczyt w tow. syonistyczneiu »Emunah«, a dopiero, 
gdy mu dano znac, że nadchodzi tłum młodzieży, 
uciekł przechodnią bramą na uL Kaźmierzowską. 
Zebrani powrócili wiec pod pomnik Mickiewicza

ii zwolna rozeszli się do domów. Gromadki uliczni
ków, korzystając ze zbiegowiska na ulicach, wybiły 
parę szyb w domu towarowym przy uL Kaźmie - 
rzowskiej. Dwóch uliczników policya aresztowała, 
lecz po stwierdzeniu ich identyczności, wypuściła 
na wolną stopę.

Młodzież, która brała udział we wczorajszych de- 
monstracyach, skarży się na brutalne postępowanie 
plutonowego połicyi Łotockiego, który swem za
chowaniem omal nie wywołał starcia na uL Szo- 
jpena. W tej sprawie ulała się dziś deputacya mło
dzieży akademickiej do dyrektora połicyi dra Rein- 
lend ‘ra.

O sobotnich ekscesach młodzieży syorastvcznej 
donoszą dzienniki lwowskie.

Przez całą sobotę członkowie »burszenszaftn« ży
dowskiego »Kadimah«, będącego frondą »Hasmon- 
di«, włóczyli się po korsie Iwowskiem, starając się 
sprowokować młodzież polską. Między innymi syo
niści napadli na przewodniczącego »Zjednoczenia«, 
p. Peoehesa. Wogóle wśród młodzieży syoriskiej roz
brzmiewa hasło prowokowania i terroryzowania ży
dów przyznających się do polskości.

Rozprósz\wszv się przed hotelem Georgea, część 
syonktów grupkami zebrała się w tej ulicy i tłu
mnie napadła na lokal czytelni im. Goldmana. Atak 
był tem śmielszy, ponieważ w ezytelni było obe
cnych kilka zaledwie osób. Napastnicy zerwali i unie- 
*&• ze sobą tablice oryentacyjne czytelni, a w sa
nn, m lokakt zemstę swą wywarli na szybach, por- 
fcetach, ścianach, gazetach, rekwizytach scenicznych, 
garderobie i t  d. Zniszczenie tej placówki oświato
wej zbiega się dziwnym przypadkiem z uroczysto
ścią dziesięcioletniego istnienia i pracy ezytelni Gold-

Z powodu tych zajść pisze »Gazet«. Poranna®r 
Zaszły wozoraj fakty w naszem uueęcie, które na
leży bardzo ostro i stanowczo napiętnować jako 
objawy zdziczenia i bandytyzmu poluj rznego. Oto 
kilku młodych ludzi, Polaków, członków stow. akacL 
»Zjednoczenie«, padło ofiarą brutalnych napadów, 
zorganizowanych przez młodzież syonistyczną. Miała 
to być zemsta za stanowisko jakie polska młodzież 
w, m„ grupująca się w oZjednoczeniuor, zajęła wobec 
p. Sokołowa. Napady te zorganizowali syoniści me- 
toaą zgoła nierycerską O t a c z a l i  g r u p a m i  po 
30 d o  40 a k a d e m i k ó w  p o l s k i c h  i b i l i  i c h  
l a s k a m i .

Między innymi ofiarą takiego brutalnego napadu 
padł prezes »Zjednoczenia«, p. A. Pesches, dalej 
członek wydziału p. Rałaban i i. Zaznaczyć należy, 
że między napastnikami byli członkowie syoóskich 
związków burszowskich, jak »Emunach«, »Hasmo- 
nea« i »Kadimah«, z pośród których dzielnością 
wyróżniali się niejaki Distenfeld, P. Silber, M. Bund,
H. Reiss. Policyi oczywiście nie było, mimo, iż o 
zamierzonych wypadkach głośno mówiono i mimo, 
iż do policyi o ochronę polskiej młodzieży się zwra
cano. Przeciwko patryotom syonizntu zostały wnie
sione doniesienia karnc«.

0 szkoły peSskie na flKęrawacft.
Morawska Ostrawa, 7 lutego.

Celem poparcia starań Zarządu Głównego T. S. L.
0 uzyskanie dla szkół polskich na Morawach sub- 
wencyi z funduszów krajowych morawskich, bawi
ła w Bernie, w Sejmie tamtejszym dnia 6 b. m. de- 
pntacya polska z zagłębia ostrawskiego i interwe
niowała u posłów i przedstawicieli stronnictw. 
W skład deputacyi wchodzili ze strony Zarządu 
Głównego T. S. L. pp. Woynarowski, dyrektor szko
ły z Morawskiej Ostrawy, oraz kierownicy szkół: 
Gatnikiewicz z Przywozu i Hypta z Maryaóskich 
Gór. Ponadto wybrani przez wiec Indowy delegaci 
pp. redaktor Struż z Mor. Ostrawy, kolejarz Kłapa 
z Przywozu, górnik Sukiennik z Maryaóskich Gór
1 ślusarz Wójcik z Witkowie.

Delegacya, prowadzona kolejno przez posłów sej
mowych: Prokesza, ks. Komorowskiego i Prayona, 
została życzliwie przyjęła pizez reprezentantów 
wszystkich frakcyi sejmowych o łu  narodowości, tak 
czeskiej jak niemieckiej. Wszyscy posłowie odno
sili się do »prawy życzliwie, i mimo ciężkich wa
runków finansowych w krain, *ie namówili swej 
pomocy ze względów kulturalnych, a wreszcie i dla
tego, że i *® Mgjfo jwjjsa krajem sarkoły prywatce, 
dla których pragną podobnie kulturalnego trakto
wania.

Depatecya przedsżtueSa też sorawe aa 
posłuchaniu marszałkowi krajowemu be. Szerenye- 
mu i namiestnikowi Moraw, bat. łś9vylebenowi.

W rezultacie spodziewać się więe an etj, że sejm 
morawski jeszcze w bieżącej sesyi chociaż w czę
ści zadość uczyni słusznym wymaganiom ludrości 
polskiej, zamieszkującej okręg ostrawski, i uchwali 
stosowną subwencyę krajową na utrzymanie pry
watnych szkół polskich w Morawskiej Ostrawie, 
Przywozie, Maryaóskich Górach i Witkowicach na
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Morawach.
Dla piywatnych szkół czeskich i niemieckich 1 kalskiego Stanisława K. 100.

% Wyfraz dzieł sztuki
rozlosowanych dnia 8 lutego 1914 rofcti ittH&m 
dzy Członków Towarzystwa Sztuk płęknycŁ 

w Krakowie za rok 1913.
Nr. 22. Dr Wójcik Kazimierz »Mała Ewai sofc, 

tnetka z bronzu Madejskiego Antoniego. K. 160
Nr. 51. Kraft Kamil »Plakieta z Madonuąc brona 

złoc. Nowaka Jana K. 20.
Nr. 68. Maurizio Jan »St. Gloud« olejny obraz$ 

Rzeckiego Stanisława K. 120.
Nr. 104. Zieliński Zygmunt Bolesław »PlaKict£ 

z Madonną« bronz patyn. Nowaka Jana K. 13.50.
Nr. 123. Jahoda Robert »Karta udziałowa na LtJ* 

pno dzieła sztuki z bieżących wystaw Towarzystw^ 
Sztuk pięknych na K. 200.

Nr. 166. Nowota Zofia »Plakieta z Madonuąc 
bronz. patyn. Nowaka Jana K. 13.50.

Nr. 199. Dr. Clmiielarczyk Władysław »Studyunfc 
kobiece« obraz olejny Karpińskiego Alfonsa K. 250.

Nr. 236. Rydel Jan »Mała Ewa« statuetka z broi*' 
zu Madeyskiego Antoniego K. 150.

Nr. 278. Madeyska Walerya ^Plakieta z Madon
ną« bronz patyn. Nowaka Jan- -,50.

Nr. 311. Finkelstein II ■ ..ieta z Madon
ną® bronz złoc. Nowaka Jana K. 20.

Nr. 354. Dr. Rudnicki Mikołaj »Domek pod pa* 
wiem« akwarela Gumowskiego .Tnoa K. 100.

Nr. 370. Dr. Pagaczewski Julian »Karta udziało
wa « iak wyżej na K. 200.

Nr. 406. Statowski Stanisław »Teka z autohto- 
graficznemi z 15-ma planszami »Motywa architek
tury swojskiej« Gumowskiego Jana K. 50.

Nr. 424. Dr Dobrowolski Stanisław »M«da Ewae 
statuetka z bronzu Madeyskiego Antoniego K. 150.

Nr. 465. Laszczka Konstanty »Plakieta z Ma
donną® srebrna Nowaka Jana K. 50.

Nr. 503. Schlosserówna Karolina »PIakieta z Ma
donną® bronz Nowaka Jana K. 13.50.

Nr. 521. Wąsowiczówna Marya »Ptakieta z Ma
donną® bronz Nowaka Jana K. 13.50.

Nr. 554. Książę Czartoiyski Zygmunt »Kobieta 
z Bieńczyc« autobiografia Wyczółkowskiego Leona 
K. 81.

Nr. 587. Rogoyscy Kazimierzowie »Ich Pan« ry
sunek Szukalskiego Stanisława K. 200.

Nr. 618. Wauderer Wiktor »Plakieta z Madoimąc 
bronz złoc. Nowaka Jana K. 20.

Nr. 637. Schpatz Leon »PIakieta z Madonną* 
bronz złoc. Nowaka Jana K. 20.

Nr. 654. Boguszewski Stefan »Plakieta z Madon
ną® bronz patyn. Nowaka Jana K. 13.50.

Nr. 684. Sudek Rudolf »Światuwid« drzeworyt 
Skoczylasa Władysława K. 50.

Nr. 707. Dawidowiez Teodor »Plakieta z Madon- 
ną« bronz złoc. Nowaka Jana K. 20.

Nr. 752. Hulhnger Władysław rysunek Reinbow- 
skiego Jana K. 100.

Nr. 777. Nadachowski Kazimierz »PIakieta z Ma
donną® bronz patyn. Nowaka Jana K. 13.50.

Nr. 821. Bromowicz Władysław »Plakieta z Ma
donną® bronz patyn. Nowaka Jana K. 13.50.

Nr. 864. Kozłowski Edward »Główka« obraz o l^ - 
ny Żameckiego Stanisława K. 100.

Nr. 873. Kopyciński Leon »Plakieta z Madonną* 
bronz. patyn. Nowaka Jana K. 13.50.

Nr. 908. Gottlieb Karol »Witrażyk® rysunek Szu-

mniejszości wyznacza morawska ustawa szkolna 
krajowa, z w ant. lex Perek, subwencyę roczna i>o 
tysiąc koron na każde trzydzieści dzieci szkolnych; 
jaki wymiar subwencyi określi Sejm dla szkół pol
skich, na razie nie wiadomo. Na wszelki wypadek 
sprawa zapowiada się pomyślnie i bezwarunkowo 
lepiej, niż kiedykolwiek dotychczas.

Natomiast nie mogą na razie Uczyć na powodze
nie dalsze żądania ludności polskiej, jako to: uzna- 
nie języka polskiego za trzeci język urzędowy obok 
czeskiego i niemieckiego na pograniczu ostawskiem, 
oraz przyznanie Polakom z Moraw jednego man
datu poselskiego w Sejmie morawskim.

Prasa czeska zajęła się bardzo żywo sprawą żą
dań polskich i odnosi się do sprawy subweneyono- 
wunia szkół polskich dardzo życzliwie; żądania u- 
prawnień politycznych uważa za przedwczesne.

mana.
Natomiast pod pomnikiem Mickiewicza zebrały 

się tłumy młodzieży polskiej, bez różnicy wyznania. 
Odśpiewano kilka pieśni narodowych. W przemó
wieniach wskazali przygodni mówcy na niebezpie
czeństwo grożące od separatystów żydowskich, któ- 
x3sj w rosyjskim zaborze wraz z rządem nienawi
stną dla nas szerzą działalność. Wśród okrzyków 
wrogich pod adresem syonistów, ruszył olbrzymi 
pochód przed uniwersytet, a stąd z powrotem idąc, 
w stronę rynku, w u ł Krakowską za ginach teatru 
miejskiego i znów w ulicę Karola Ludwika, aż wre- 
mcie pod pomnikiem Mickiewicza rozwiązał się w zu
pełnym spokoju.

Bezrobocie drukarskie.
W ministeryum handlu wyrażono w czasie _____  ..._       o________

konferencyi ugodowych przed tygodniem nadzieje. Nr. 1242. Niziriski Czesław »Ewa« statuetka biorią^

Nr. 938. Nowicki Edward »Wejście do katedry 
w Chartres« Rubczaka Jana akwaforta K. 50.

Nr. 963. Preiss Jadwiga »Plaki< ta z Madonną* 
srebrna Nowaka Jana K. 50.

Nr. 987. Gruszecki »Plakieta z Madonną® bronz 
złoc. Nowaka Jana K. 20.

Nr. 1041. Przyehocki Gustaw ^Fontanna Carpeaar 
w Paryżu« akwaforta Rubczaka Jana K. 40.

Nr. 1061. Kowalski Jan »Karta udziałowa« ja*  
wyżej na K. 20.

Nr. 1097. Dr. Koneczna Marcela »Plakieta z Ma
donną® bronz patyn. Nowaka Jana. K. 13*50.

Nr. 1120. Jacheć Eugeniusz »Teka z autolitogr*. 
ficznemi 15 planszami: Motywa architektury swop* 
skiej« Gumowskiego Jana. K. 50.

Nr. 1155. Sulczewski Józef ^Plakieta z Madonną* 
bronz patyn. Nowaka Jana. K. 13*50.

Nr. 1189. Piasecki Władysław »Cynie« obraz olejnft 
Fibpkiewicza Stefana. K. 150.

Nr. 1209. Zurzycka Matylda »Plakieta z Mado*- 
ną« srebrna Nowaka Jana. K. 50.

Nr. 1222. Bieniarz Władysław »Mała Ewa® 
taetka bronz. Madeyskiego Antonj ego. K. 150.

że obrady komisyi cennikowej będą mogły być tak 
przyspieszone, aby najdalej od dnia 9 b. m. można 
było rozpocząć pracę w drukarniach. Wbrew wszel
kim jednak oczekiwaniom, obrady przeciągnęły się

Gettera Stanisława, K. 400.
Nr. 1286. Dr. Tilles Samuel »Plakie*a z Madom** 

bronz złoc. Nowaka Jana. K. 20.
Nr. 1298. Dr. Strojek Stanisław »Plakieta z

do tego stopn;a, że powrot do normalnych stosun- i donną« bronz patyn. Nowaka Jana. EL 13*50. 
ków w najlepszym razie da się może na drugą po- j Nr. 1327. Ks. Mens Stanisław *P1 ‘kieta z MaOOm 
Iowę tygodnia przewidzieć. | ną« bronz złoc. Nowaka Jana. K. 20t

__________  ( W ł oaafc>.
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Reduta prasy.
Doroczna,™ a szósta już z rzędu reduta prasj 

w Kr-kawi*-, pod każdym względem przewyższyła 
wszystkie dotychczasowe zabawy, przez dziennika
rzy krakowskich urządzane. Na powodzenie to zło
ży! się dobór towarzystwa i nastrój zabawy, swo
bodnej i ni“wymu; zonej, a jednak utrzymanej w ra
mach prawdziwie wykwintnych.

Początek reduty naznaczono na godzinę 10-tą, 
wkrótce też napływać zaczęli goście witani przy 
dźwiękach obok schodów ustawionej orkiestry, na 
pierwszej podeście, przez starszyznę dziennikarską 
i prezydyum komitetu. Tu zaopatrywano się także 
w butoniery, podawane z ujmującym wdziękiem przez 
artystki naszego teatru panie Milę Kamińską, Alinę 
Gryficz-Midewską, Irenę Regiczównę, Jadwigę Wa- 
cińską z siostrą i Jadwigę Żółkowską, poczem fala ma
sek płynęła przez pawilon inkwizycyjny, goście inni le
wą stroną schodów. Tutaj witali gości przedstawiciele 
krakowskiej delegacyi Towarzystwa dziennikarzy 
polskich, redaktorzy M. Konopiński i R. Starzewski. 
Przed godziną 11-tą sala i gelerye wypełnione były 
do ostatniego miejsca, a zabawa i wzajemne intry
gowanie się pochłonęły wszystkich obecnych. Or
kiestra I p. p. pod kierunkiem kapelmistrza p. Hótzla 
Przygrywała tworzącym różne grupy gościom, wśród 
których znaleźli się także licznie dygnitarze naszego 
miasta ze sfer cywilnych i wojskowych. Przybyli, 
oprócz wielu innych, wiceprezydent namiestnictwa 
delegat Fedorowicz, wiceprezydent m. Krakowa Dr. 
Szarski z licznem gronem radców miejskich, komen
dant korpusu eksc. gen Bóhm-Ermojli, w towarzy
stwie generałów i oficerów załogi, dyrektor Paszkow
ski, dyr. Seliger, przedstawiciele wszystkich urzędów 
i insłytucyj miasta, świata literatury i sztuki, sfer 
mieszczańskich i t. p. W gronie gości znaleźli się 
także ks. Franciszek Radziwiłł, hr. Jan Szembek, 
-wiele osób przybyłych na bal z Tarnowa, Bochni, 
Wadowic, Nowego Sącza i wielu miast kraju. Pań 
pięknych przybyło mnóstwo bądź w dominach, bądź 
w kostyumach, zwracających uwagę pomysłowością 
i wy.womym smakiem.

O godzinie 11-tej odbyło się ohcyalne otwarcie 
balu, w sposób zgoła niezwykły. Umieszczony na 
galeryi chór żeński złożony z uczennic zaszczytnie 
znanego profesora konserwatoryum Adama Ludwi
ga odśpiewał barkarolę z »Opowieści Hoffmanna«. 
Gdy umilkły oklaski słuchaczów, na estradę, na 
której ustawiono kilka krzeseł wśród dwóch para
wanów, mających przedstawiać wnętrze wagonu 
kolejowego, wstąpili artyści naszej sceny pp, Ro
mana Szpak-Bandrowska i Zygmunt Noskowski 
'i odegrali z nadzwyczajną werwą francuską bluetkę 
VW wagonie«. Oklaskiwano i kwiatami nagrodzono 
sympatycznych artystów, poczem na estradzie po

bawiły się liguty dziwne, bo w strojach niedźwie
dzich i zaczął się »danse de lourse«, odtańczony 
nybornie przez trzy pary amatorów, ku podziwowi 
■ uciesze publiczności.
’ Godzina 12-ta ubiegła, gdy wytrawny wodzirej 
'krakowski Dr. Karol Dawidowski w towarzystwie pp. 
Sierhiejewieza i Waltera ustawiać zaczął w zastępy 
kadrylówe maski, domina, fraki. Rozpoczął się po
chód masek, liczny i niezwykle efektowny. Figura 
ostamia wywołała olbrzymie zainteresowanie, odby
ła się bowiem wśród rozpiętych girland kwiato
wych, trzymanych przez tancerzy. Wkrótce aranżer 
dał komendę: »Pame carrć — panowie w drugim 
rzędzie« i w utworzony czworobok weszło 12 par, 
aby zademonstrować »Tango«.

Zanowiedź tego tańca, mimo, że wykluczono jak 
najenergiczniej »autentjczny« jego typ a przedsta
wić chciano taniec, znajdujący już stałe miejsce 
w  Lametach najwykwintniejszych balów, wywołała 
w pewnych sferach obawy i skrupuły, dla komitetu 
wpirost niezrozumiałe. To też z ogromnem zacieka
wieniem przypatrywano się ewolucyom »Tanga«, 
w formie równie dystyngowanej, jak niezwykle efe
ktownej. W »Tangu« wcięli udział panie i panowie 
ztowarzystwa, którym przewodniczył wytrawny mistrz 
sztuki choreograficznej p. Leopold Pol-Doliński.

Po »Tangu« odbył się walc, następnie po spo
czynku kotylion, urozmaicony pomyslowemi przybo- 
rami i niespodzianka’ i dła pań. Mazur i walc za
kończy! zabawę, gdyż już dzień był jasny.

Przez całą noc żywy ruch panował we wszyst
kich częściach gmachu Starego teatru. W obu re
stauracjach (na parterze i I piętrze) i w bufecie 
w sali T-wa muzycznego na II piętrze — wrzało 
iycie karnawałowe. Strzelały korlu szampana, oho- 
c u r  nie gardzono również doskonałem piwem lima- 
powsl iem. W foyer, które dzięki pomysłom pp. Dr. 
Celińskiego i Eugen. Dąbrowy, przemieniono w za
ciszne ustronie, przy stolikach, ustawionych ze znaną 
gotowością przez firmę p. Stefana Iglickiego, objął 
komendę nigdy niestrudzony p. radca Flechner 
I pizy pomocy pp. Włodz. Kosińskiego i Ludwika 
Zeagtelłera a w asystencyi pań, Heleny Górskiej, 
Ireny hegiczównej i i., podawał szklaneczki perlą
cego sie napoju. Pito przeważnie nowe marki Pom-
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mery Greno i Charles Heidsieck, których dostarczyła 
krakowska firma Perlberger i Schenker. Gości swo
ich częstowali dziennikarze nadto pysznemi cukier
kami ze znanej fabryki A. Sobolewski i S-ka w Pod
górzu, Wspomnieć również należy i wyrazić uzna
nie »Kwieciami grunwaldzkiej«, która wywiązała 
się nader pochlebnie z zadania w dekoracyi foyer, 
dostarczeniu gustownych wianków z róż, kamelij, 
nieśmiertelników i lauru, i różnych przyborów kwia
towych.

Z powodu bezrobocia drukarskiego i wynikają
cego stąd zmniejszenia rozmiarów dziennika, nie 
możemy tyin razem reducie prasj’ poświęcić dłuż
szej wzmianki, jakkolwiek materyał w tym roku 
nastręcza się obiity i wdzięczniejszy niż po inne 
lata. Zadowolić się musimy stwierdzeniem faktu, 
że redula prasy nie zawiodła swej dobrze zasłużo
nej opinii najbardziej ożywionej zabawy karnawa
łowej w mieście.

   -----------

KROREKA.
Kraków, 9 Iulego.

Z teatru miejskiego. Karnawałowa atmosfera 
sprzyjająca najlżejszemu repertoarowi, przyniosła 
w sobotę poprzedzoną dużym rozgłosem powodze
nia farsę Fr. Arnolda i E. Bacha p. Ł »Hiszpańska 
muclia«. Rozgłosu nie usprawiedliwiała ani niezna
na zgoła spółka autorska, ani sukces odnoszony 
przez nią przeważnie na scenach drugorzędnych. 
Pomysł farsy nie jest zgoła nowym. Przypomina on 
setki podobnych na wmówiorfem ojcostwie polega
jących nieporozumieniach, które farsiści francuscy 
zawsze wyzyskiwać umieli po mistrzowsku. Spółka 
autorska, angielskiej podobno proweniencyi, posłu
żyła się pomysłem i receptą francuską i stworzyła 
krotochwilc obliczoną na nigdy nie zawodzący suk
ces śmiechu, który ostatecznie i w Krakowie nic 
zawiódł. Przyczynił się zaś do tego w znacznej 
mierze p. Bończa w roli owego nieszczęsnego ma- 
zgajowatego młodzieńca, o którego ojcostwo toczy 
się spór między czterema współzawodnikami. Pan 
Bończa stwarza w roli Henryka taką świetną figurę, 
tak dosadnie podkreśla jej rysy komiczne, że rola 
ta dominująca na pierwszym planie absorbuje cał
kowicie uwagę widzów, wywołując wielokrotnie 
gromkie oklaski. W rolach innych wdzięczne i do
brze wyzyskane pole do popisu znaleźli pp. Żarski 
jako adwokat Gerland, panie Kosmowska, Czapliń
ska, Trembińska i Braunówna. Doskonałym w roli 
fabrykanta musztardy Klajnsona był p. Siemaszko.

wp.
Z Uniwersytetu. Pp. Witalis Arpad K onstanty  

Pifculsk1, rodem z Leżachowa W Galicyi i E rnest 
Grosser z Kęt, otrzymali w Uniwersytecie Jagielloń
skim stopień doktorów wszech nauk lekarskich, a 
p. Jan Berger ze Strusiny pod Tarnowem, stopień 
doktora filozofii.

Z  T ow arzystw a Muzycznego W piątek, d. 27 
h. m. odbędzie się IV koncert symfoniczny krak. 
Towarz. Muz. W programie poemat symfoniczny 
Smetany: »Wełtawa«, jedno z najbai wniejszych i 
najgłębszych jego dziet orkiestralnych i Stojowskie- 
go: Symfonia D-mol op. 21. Dzieło to usłyszy Kra
ków po raz pierwszy. W twórczości polskiej osta
tniej doby zajmuje ono jeduo z naczelnych miejsc. 
Jako solista wystąpi przvi< ty zagranicą z wielkiem 
uznaniem skrzypek Zdzisław Jalinke (z Poznania), 
który odegra z tow orkiestry koncert Bruciia i so
lową »Ciaconnę« Bacha. — Bilety są już uo naby
cia w księgarni Krzyżanowskiego.

Nadanie stypendyum. Namiestnictwo nadał - 
opróżnione z fundacyi im. Konstantego Zahorskiego 
stypendyuin, przeznaczone dla uczniów szkoły prze
mysłowej, w kwocie rocznych 400 koron, począw
szy od roku szkolnego 1913/1914, Tadeuszowi Za
rembie, uczniowi III. kursu szkoły budowniczy a 
i wyższej Szkoły przemysłowej w Krakowie.

Podwieczorek w sali hotelu Saskiego połączo
ny z tańcami, odbędzie się dzisiaj, w ponied::. k k, 
od godziny 3 do 6 popoł, pod protektoratem >.no
żnej Franciszkowej Radziwilłowej. Dochód przezna
czony na ochronkę w Dębnikach, do któręi uczę
szcza przeszło 100 dzieci. Fundusze na utrzymanie 
są szczupłe, podczas gdy jej frekweneya się zwięk
sza. Nie należy wątpić, że dzisiejszy podwieczorek 
zasili fundusze tej pożytecznej instytucji.

W klubie prawników i kole artystyczno- 
literackiem w Krakowie odbędzie się we czwar
tek dn. 12 b. m. doroczne walne zgromad zenie człon
ków. Początek o godz. 7 wieczorem.

Kuratorya kinoteatrów  naukowych, liga  
Pomocy przemysłowej wdrożyła w kraju systema
tyczną akcyę, celem zakładania w poszczególnych 
miejscowościach kinoteatrów naukowych. W tym cełn 
postarała się o utworzenie w łonie swojej organizacji 
osobne j rady przybocznej pod nazwą: *Kuratorya kino
teatru naukowego »Światowid« i innych godziwych in-
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stytuo.yi kinematograficznych*. W skład Knatocyf’ 
szli prócz delegatów prezydyum i wydóafct I id f  
Pomocy prz< myślowej, delegaci: a) Rady szkolnej! 
krajowej; b) Rady szkolnej okręgowej miejskiej waj 
Lwowie; e) Towarzystwa nanczycidi szkół wyż-> 
szych; d) Polskiego Towarzystwa pedagogicznego^) 
e) Towarzystwa Polskiego Muzeum szkolnego; f) T<M 
warzystwa im. Piotra Skargi Nadto kooptowano! 
w skład Kuratoryi szereg osobistości ze sfer peda-*/ 
gogicznych, rodzicielskich i fachowych na polu t4S| 
cliniki kinematograficznej. W tych dniach Kuratorya  ̂
ukonstytuowała się na podstawie regulaminu, jako 
rada przyboczna Ligi Pomocy przemysłowej i roz
pocznie w najbliższym czasie planową działalność? 
na całym obszarze kraju, przy pomocy prowineyo- 
nalnych ogniw Ligi Pomocy przemysłowej i innychfc- 
kulturalnych i społecznych organizacyi.

Zam ach samobójczy. Pogotowie ratunkowe^ 
przewiozło wczoraj wieczorem z dworca kolejowego* 
do szpitala św. Łazarza ofiarę zamachu samobój
czego, Hirscha Scherera, malarza pokojowego^ 
z Oświęcimia, który wystrzałem z rewolweru prze
strzelił sobie klatkę piersiową. Desperat liczy 30 lai£? 
życiu jego zagraża poważne niebezpieczeństwo.

Włamania. Niezwykle śmiałego włamania doko
nano wczoraj po południu w mieszkaniu właścicielki/ 
sklepu Zulegerowej przy ul. Kurniki pod 1. 6. Zło—( 
dzieje skorzystawszy z nieobecności właścicielki za-i 
kradli się do mieszkania, splądrowali szafy, i stoły 
i skradli biżuteryę i gotówkę. Szkoda wynosi około
1.000 koron. Po zawiadomieniu dyrekcji policji1 
o włamaniu udał sir do mieszkania p. Zulegerower 
agent z suczką policyjną »Aida«, która onwąchaw— 
szy lokal włamania, udała się natychmiast do mie
szkania braci Franciszka i Kazimierza Bossaków,.' 
którzy mieszkają w domu naprzeciwko sklepu p. 
Zulegerowej po przeciwnej stronie ulicy. Bossaków 
aresztowano. Obaj wypierają się winy. Pieniędzy 
przy nicli nie znaleziono.

Z E  Ś W I A T A .
Karnawał polski w Wiedniu. Na dochód braJ* 

tniej pomocy »Ogniska« i kola T. S. L. im. Kono
pnickiej w Wiedniu odbędzie się w dniu 10 b. m. 
w salach Beethowena raut z tańcami. W części mu
zyczno-wokalnej przyrzekli współudział: pianistka: 
p. Mela Neuger, p. Janina Nowakowska (deklamar- 
cya) oraz znany tenor opery wied. p Józef Manm-

Chrzęść, stow. robotnicze »Ojczyzna« urządza w so
botę dn. 14 b. m. w sali domu kupieckiego (I. Jo- 
hannesgasse 4) bal kostjmn.owy (bez masek). Pro
tektorat objęli: profesorowa Kazimierzowa PochwaU- 
ska i członek Izby Panów, Dr. Alfred Zgórski. W czę
ści koncertowej wieczoru wystąpi śpiewaczka ,:on- 
certowa p. Szydłowska. Zaproszenia i karty wstępof 
wydaje komitet w lokalu, stowarzyszenia (III, Untere; 
Viad-i!y ;:isse 35), nadto w żakrystyi kościoła pol
skiego ; l!I Rennweggasse 5 a) oraz p. Trześmewsk ‘ 
(I. Tiefer Graben 23).

Za obrazę majestatu. Z Budapesztu donoszą? 
Odbył się tutaj proces o obrazę majestatu przeciw 
organowi soc.-dem. »Nepszava« z po’,vodu artykułu 
zamieszczonego z okazyi ustąpienia prezydenta mi
nistrów Lukacsa, a objęcia urzędu przez Tiszę. Try
bunał skazał oskarżonego autora artykułu, pomoc
nika stolarskiego, Veniego na 10 miesięcy więzienia. 
Prokurator i obrońca zgłosił: odwołanie od wvrokn*

Brronński zadowolony. Węg. B. Kor. donosi, 
że h iiobriński wysłał do obrońców w procesje* 
ruskim telegram z Bukaresztu, w którym wraz z po
słem do Dumy Dimitriewem, wyraża trybunałowi, 
oraz wszystkim członkom sądu i przedstawicielom* 
ii rasy, podziękowanie za lojalne stanowisko i uprzej
mość. Telegram kończy się słowami: »Opuszczaniu 
Węgry z najlepszemi uczuciami w sercu«.

Ślub na łożu śmierci. W Nowym Jorku zmarf 
słynny wynalazca na polu kolejnictwa, milioner Stof- 
fiełd, który kilkakrotnie stracił cały majątek i znow: 
pracą i energią dorabiał się milionów. Na łożu śmierci' 
wziął 99-letni starzec ślub z 26-leinią kobietą, któ
rej pozostawił swoje znane nazw; sko i miliony, 
i Zbrodniczy napad na pociąg. Z Nowego Jot-' 
ku  telegrafują:

Z Juarez donoszą, że przywddea bandy zbóje-, 
ckiej, Castilio, wzniecił pożar w tunelu koło Casas 
Gran J es w chwili, gdy do tunelu wjechał pociąg, 
Zginęło 7 urzędników kolejowych.

Środek przeciw ko podrabiania dzieł sztuki. 
Najwybitniejsi malarze i rzeźbiarze w Paryżu po
rozumieli się, ażeby w przyszłości każdy z nich mfe 
swojem dziele um.eszczał odcisk wielkiego palca? 
obok swojego podpisu. Fotografie tych odcisków 
będą wręczane ministerstwu oświaty i utworzą kn» 
talog, który amatorom i handlarzom dzief sztuki 
służyć będzie do łatwego stwierdzenia autentyczno-, 
ści każdego dzieła. Ażeby odcisk palca byk w ya *  
źniejszy, będzie na bronzie posją^ywany pyłem ało^ 
tym, a na marmui, e zabarwiony cvnohrem 
wiadomość przymasła gnan fcanratha,,
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Przebudzenie.
(Pra*» przedruku i prrekładn zastrzeż 'no).

— We wtorki i soboty przed południem 
każdego tygodnia.

— Tak często?
— W sklepach wiejskich niema składów 

i bywają towary sezonowe.
— Do pana zgłosi się ajent, a swoją dro

gą rozgłoś pan, że wysyłasz znaczniejszą 
ilość towaru, może wpadną w zastawiony 
zatrzask.
« Żydzi jednak byli ostrożni i przez cały 
miesiąc ekspedycya towarów odbywała się 
spokojnie. Ajent zwątpił w powodzenie, a 
nawet przypuszczał, że koń Macieja nie był 
wcale otruty, lecz zdechł z choroby we
wnętrznej, ponieważ jednak naczelnik nie 
odwołał swego rozporządzenia, ajent zgła
szał się do sklepu każdego wtorku i każ
dej soboty.

Jednego dnia przyszła Hala sama do skle
pu i przywitawszy się, poprosiła Mierskie- 
go o funt winogron, a gdy on odszedł, 
przemówiła zaczerwieniona do Lińskiego:

— Przyszłam przeprosić pana... utknęła.
— Pani. I za co? Jeśli ja zawiniłem 

w czemkolwiek, bardzo przepraszam.
— Ależ nie pan, tytko tatuś, który do

piero wczoraj opowiedział nam, że widział 
się z panem i uprzedził pana, że nie chce 
w niczem pomódz panu.

— Tak, to prawda, ale ja nie prosiłem 
o żadną pomoc, a to co usłyszałem, było 
tylko powtórzeniem tego, co mówił mi 
kilkakrotnie u siebie

— I nie ma pan żalu do tatusia ?
— Najmniejszego. — Tatuś wypowiada 

szczerze swoje przekonanie, ja swoje, i 
każdy idzie swoją drogą.

— 1 pan to mówi szczerze ?
— Najzupełniej, zresztą to .samo słyszę 

ze wszyskich stron i taiuś pani nie jest 
odosobniony.

— A jak się panu powodzi ?
-- Idzie jakoś.
— Czy znow struli konia panu, bo czy

tałam o tem w Kuryerze.

— Dotychczas nie.
— I pan nie ustąpi ? I pan zwycięży ?
— Pragnę tego i może się uda.
— Ale to musi się udać! — powiedzia

ła z naciskiem, — ja wierzę w to.
— / ja tak samo, — zaśmiał się.
— Jeśli pan nie gniewa się, dlaczego nie 

był pan u nas? Tatuś zapraszał pana.
— Panno Halu, zbliżają się wybory, mam 

tyle do roboty, agituję na wszystkie stro
ny, a wieczorami wiece, posiedzenia...

— Kiedy wybory ?
— Jutro prawyborcy wybierają wybor

ców, a ich wybór zadecyduje, kto zosta
nie posłem z Warszawy.

— A pan za kim głosuje?
— Za listą endeków, bo oni jedni mie

li odwagę napiętnować podbój Polski przez 
żydów i wskazywać na zalew, który nam 
grozi.

—I prawda panie, że endecy zwyciężą ?
—Nie wiem, żydzi rozwinęli szaloną agi- 

tacyę, a my śpimy. Nie wie pani, na kogo 
tatuś głosuje ?

— Coś mówił o koncentracyi.
— No tak, to w porządku, — uśmie

chnął się, — chociaż i ten ich kandydat 
oświadczył się przeciw równouprawnieniu 
żydów w przyszłej autonomii miejskiej.

— Ale Władek namawia tatusia, ażeby 
nie głosował za koncen trącyą.

— Więc przyjechał pan Władysław ?
— Onegdaj i chce poznać pana.
— 1 ja je§° również.
— Kiedy pan przyjdzie do nas?
— Nie mogę dnia oznaczyć, ale w każ

dym razie po wyborach.
— Czekamy p an a ,— podała mu ręk ę ,— 

i niech pan nam przyniesie dobre wieści.
— Tylko tego pragnę.
Odeszła, zapominając o winogronach, 

które Mierski postawił przed nią, odsuną
wszy się potem dyskretnie. Gdy była na 
progu. Stefek zawołał:

— A Winogrona pani?
— Prawda, — odwróciła się zarumie

niona, — dziękuję kawalerowi za przypom
nienie.

Zapłaciła i pożegnawszy jeszcze raz oby
dwóch, wyszła.

— A co, Tadziu? Nie lgnie do ciebie?— 
uśmiechnął się Mierski, — nawet zapom
niała o sprawunku!

— Dlaczego zaraz posądzać ją o jakiś 
sentyment. Interesuje ją walka z żydami

i olatego przyszła. Zresztą nie mówmy o 
tem. JĘJJigj

Nazajutrz, z powodu wyborów, Liński 
był nieobecny w sklepie, mimo że był to 
w torek, dzień ekspedycyi towarów na pro- 
wincyę.

Ajent, nizki blondyn, z niespokojnemi 
oczyma, zjawił się w sklepie z pytaniem:

— Czy będę potrzebny?
— Może pan zechce dzisiaj śled/ić, ruch 

na ulicy z powodu wyborów znaczny, mo
gą się pokusić żydy.

— To prawda, złodziejom najdogodniej 
w ścisku; —- i do chłopa, który stał w skle
pie — uważajcie, jak tylko krzyknę, opał
kę zabierajcie z przed koni, a nie bardzo 
się pilnujcie, ja sam wszystko zrobię.

(Ciąg: dalssy nastąp5).

Nadesłane.
Za artykuły w tej rubryce Redakcya nie 

przyjmuje żadna! odpowiedzialności

Ujemne streny tranu w Emulsyi 
Scotta są przezwyciężone

Zwykły tran mimo, że Jeat tak cennym środ
kiem udżywcaym nastręcza tyle nieprzyje
mności, że najczęściej trzeou odstąpić od u- 
żywanla go. Dzieci i dorośli mają często zu
pełnie zresztą usprawiedliwiony wstręt do 
smaku tranu, a niekiedy nawet nie mogą go 
znieść dla Jego ciężkost.rawnoścf. Zupełnie 
inaczej ma się rzec* z Emułsyą Scotta, Któ
ra nie Jest niczem innem, Jak smacznie i L- 
two do strawienia przyrządzonym trenem.

Przy przeziębieniu, wyolończoniu, ciążkiom  
ząbkowaniu, w ezacle rekonwalosoonoyl, 
przy słabym nktadzlo kaśol u dzieci, braku 
apotytn i t. p wypróbowana od dziesiątek  
lat E m ulsja Scotta oddaje znakom ite u- 

slugl
Cena oryginalnej flaszki K. 2 5f' Do n a 
bycia we wszystkich aptekach. Za nad« 
staniem 60 bal. w znaczkach pocztowych  
do Firmy Scott i Bown, Sp z o. p. W ie
deń VII., z powołaniem się na powyższe 

ogłoszenie, następuje jedaot azowa w ysyłka próbki 
przei jedną z aptek.

lid ;  Ubywa się festyb

Festyn prania jest to właśuie ten w e 
soły dzień, w którym się bieliznę pie 
rze mydłem Sohiehta z  „jeleniem1' 
Bielizna w okam gnieniu staje się biab  
i w „rótkiem czasie jest cała prac* 
wśród śpiewn i śmiechu skończona 
W każdym Kawałku mydła z j e l e 
niem" jest krasnoludek, który nad tem
oluwa, aby praczka nicpotrzebowała 
się nadwerężać i bieliznę silnie trzeć. 
W skutek “ go pozostaje bielizna długo  
jak nowa i n iearzesię tak prędko, jak  
przy nżyciu zwyozajnych mydeł, za
wierających małą iiość środków czysz
czących, które trzeba zastąpić mo- 

a em ta  rcicm bieliz-y przy praniu

12 hal. n  2 p iny ppm
jest rzeczywiśoie bardzo mało! Dla- 
■•zeeo ociągam y się wiec joszcze z k n- 

ieniem jednej paczVi proszku do 
prania LPocbwała gospodyń"? Gdy 
się nim namoczy bieliznę przez noc. 
zaosz zędzi s'e kilka gcd iin  pracy, 
poaieważ: brud najpierw przez „Po
chwałę g ospodyń" zostaie rozonezceo- 
nym, potem  przy i eszozorazewym  
przepłukaniu w  ciepłej wodzie i przy- 
tarciu m ydłem  Schichta z jelen iem ", 
z b elizny sam schoazi. Mydło z J e 
leniem i„ l ’ochwa‘agospod*ń* tworzą 
w ięc najdoskouviszą metodę prania.

( Największy shład przyborów i szat hościelnych g
R  jak ornaty, kapy, sztandary, chorągwie, baldachimy oraz artykuły dewccyjne

poleca po najtańszych cenach

KONSTANTY WITKOWSKi KORDAS 1
Kraków, Rynek główny, Linia A-B L" 46|G»

Rocznie przeSTło  ̂10 m-lionów Ko.x>n wydajemy na śwtece stearynowe wyrotn. WtCZNEiOO 82-ietnia staruszka
wdowa po weteranie i  r. 1863, utrzymująca. 
i jo u  i córkę nieuleczalnie chc-ycń, prosi o  
ccpf&rcie. Łaskawe datki przyjmuje Admini
stracja  „Głosn Narodu" ood umerera fłłKl

Wystarczy próba!

/

Inf* rmacyja „Dźwignia11 kosztuje na trzy 
miesiące t j k o  1 K. 40 h, Adres Redakcya. 
„Dźwigni*1 Lwów. 164 31
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Ogłoszenie licytacyi.
Celem oddania w prsedsiębiorstwo
a) robót saklarskich
b) pokoBtniczych
c) posadsek i  amloakowych wy

konać się mających w szkole prze 
myślowej żeńłkiej. Magistrat rozpi
suje niniejszem licytacyą ofertową.

Warunki ogólne i szczegółowe prze
glądać można w B idownlctwie m., 
Odd. A.f IV p. drs<*i iNr 6 między 
godziną 11 a 2 z połudoia gdzie ró
wnie! otrzymać można formularze 
ofertowe Oferty należycie ostemplo
wane i zaopatrzone kwitem ze zło
żonego w Kasie miejskiej wadyum 
w  wysokości 2 i pół procsnt sumy 
ofertowej wnosić należy w temże 
biurze do d 23 lutego 1914 o godz. 
12 w południe, poczem nastapl otwar
cie ofert w sali posiedzeń Magistratu.

MaglBtrat atoł. król na. Krakowa 
dnia 6 lutego 1914.

CHŁOPIEC
zamiejscowy z ukończpną co naj
mniej drugą klasą szkół średnich, 
znajdzie umieszczenie j a k o  p r a 
k t y k a n t  w hurtownym handlu win 
pod f  rmą I. Fedorowicz w Krakowie.

Na posiedzeniu kwietniowem r. b.
Rada Arcybractwa Miłosier
dzia i Banku Pobożnego w

Krakowie

L w. 11.721/1

nada stypendyum
l  fundacji im. Walerego Rzewuskie
go, czeladnikom, pragnącym kształ
cić się w swoim zawodzie za granicą 
O warunkach wymaganych do uzys
kania tego stypendyum, zawiadomie
ni zostali przełożeni dotyczących ce
chów w Krakowie, do których cze
ladnicy właściwego rzemiosła, po in

fo rm a c je  łgznć się m ają

Stół
■ dębow y na 24 osób, mniejsze stoły bb lio-  
R eczn e . -afy, lustra, biurka, maszyny do 
Isz y c ia  używane, dobre, obrazy i różne rze- 
i « y ,  fortepian krótki czarny z powodu zwi

n ięc ia  handlu zupełnie wysprzcdaje tanio
Kraków, Gołębia 10 handel katolicki.

Poszukują do kupna

małej kamienicy
rw Starym K rasowie Zgłoszenia pod Eme

ryt" poste rcatant> głów na p. Kraków.

Wydział krajowy Królestwa Gali
cji i Lodomeryl wraz z Wielkiem 
Księstwem Krakoweklem rozpisuje 
atniejszem przetarg of artowy na dos
tawą m e b l i  s t o l a r s k i c h ,  g i ę 
t y c h  i ż e l a z n y c h  dla Kraj. Za
kładu dla umysłowo chorych w Ko
bierzynie.

Wykazy, modele, rysunki, warunki 
ogólne i szczegółowe możaa przeglą
dnąć w Kierowaiatwle [budowy kra
jowego Zakładu dla umysŁiwo cno- 
rych w Kobierzynie we wtorki i bo 
boty w godzinach od 8 — 12 przed 
południem.

Oierty należycie ostemplowane i 
opieczętowane z adresem cfdrepta 
na kopercie należy wnosić do D j  
rekcyi krajowego szpitala św. Łaza
rza w Krakowie do godz .  12 w 
p o ł u d n i e  d n i a  1 m a r c a  1914 r.

Równocześnie z ofertą należy zło
żyć w kasie krajowego Szpitala św 
Łazarza w Krakowie wadyum w wy 
“ kości 272% całej sumy ofertowej 
w gotówce lub w papierach warto 
ściowych, mających bezpieczeństwo 
pupilarne.

O warcie ofert nastąpi dnia 1. mar
ca 1914 o godzinie 12 30 w południe 
w Dy rekcyi kraj. S z p i t a l a  św.  
Ł a z a r z a  w K r a k o w i e .

O powierzeniu dostawy rozstrzyga 
W y d z i a ł  krajowy, któremu przy 
sługuje prawo rozdziału robót między 
oferentów i dowolnego wyboru mię 
złożonemi ofertami.

We Lwowi3, d. 30 stycznia 19.4  
Piotrowski.m. p.

Tanie czeskie pierze
1 kilo szarego 'tartego pie za 
R, 2-— lenszego K. 2-40, pół 
białego K. ,,o0, małego K 
4 Si', dobrego miękkości pu
chu K. 6.—, najlepszego K. 
7 20, lepsz gaf, K. 8 40, Sza

rego puchu K. 6 —, białego K, 12-—, naj
lepszego pnchu piersiowego E. 14-40, g r a  
t o w a  p o ś c i e l  z gęstego  czerw, naukinu 
pierzyna albo piernat 180x i 3 cm a K 
10 - ,  12— , 15— , 18— , 21.—, 200x140 
cm. a K. i:-<— , 15— , 1 8 . - ,  21 Pó - 
duszka 80x58 cm. a K. 3-—, 3-40, 90x70 
cm. a K. 4'50, 5-50, 6 -—, Materace włó- 
sienne z trzech części na łóżko a K. 27' —, 
lepsze K. 33'—, W ysyłka franco za zal. 
od E. 1 0 —, wzwyż. W ymiaaa dozwolon > 
za nieodpowiednio zwrot pieniędzy. Prób i 
i cenniki d -rmo. B e n e d ik t  S a c h  s a l ,  

L o b e s  k. Pilzna 28 ł Czechy.

Ksądim o uprawnios a

Fabryka wćd miner, szłucz. i spec. leczniczych
pod firmą

R. Rzuca I Chmurshl
b  JC ruDD lt, I d .  Gcrtrody I. 4 .

ly n d la  pod kontrolą komisy! Przemysłuwej Tow. L ekarskiego krak. polecone 
| p n ez  toż Towarzystwo

Wody mineralne sztuczne
odpowiadające Składem chemicznym wodom:

Bilińskiej, Blesshabiersklej, Selterskibj, Vlchy, Hamburg, Klsslngen,
odzież specjalne lecznicze jak: litowa, bromową, jodową, żelazistą, kw aśną ora. 

inne wody mineralne z przepisu proŁ Ja w o rsk ieg o . Sprzedaż cząstkowa w apte
kach i d wr-jeryach. — Senniki na żądanie daru .

Na nadchodzącą wiosnę polecani do siewu
N ajlep sze  n as io n a !

Gospodarcze, leśne, warzywne, kwiatowe z gwuraneya czystości i siły kieł
kowania.

Drzewka owocowe i ozdobne
lewy, Róże pienne i krzaczaste, oraz wszelkie artykuły wchodsące w 

ogrodnictwa i rolnictwa. — Towar doborowy. — Geny niskie. — 
[ — —jj p Cennik 1 specjalne oferty wysyłam opłatnie. — —

E. FREEGE. Krakom.

Ksigg&rnia G. Gebethnera i Sp. Krakowie.
otrzymała na s'*ład główny:

Alkoholizm w Krakowie w cyfrach statystycznych. . . .  —-20
Barwiński. Birkenmayer i Łoś Sprawozdania z poszukiwań

w S « w e « v i ................................................................................... .............
Biblioteka nowelist. t. X: Awerczenko, Suche ostatki Nowele 150
Bolland prof. A. Towaroznawstwo w monogr. Zeszyt IV. Kakao 1’75

'• Zł V. Saletra chilijska 1*25
Czapiewski P. ks. Polacy na studyach w lagoistacie . . . .  3-50
Evert 'V. Gie unie i szały. P o e z y e ..............................................  2’60
Hordysz W* Powitanie słońca P o e z y e ...................................... 350
Jadwiga z Łobzowa. Polacy Csęść 1.................................................  3 20

,, •» R „ „ na leDszym prpierze 4’ —
n »* i. „ k a r to n .....................  4*59

Kośmider Franc. Rośliny pastewne .......................................... —>30
Mossoczowa Mich. Młodość poety. Powieść dla młodzieży z

tvrin  Z. Krasińskiego. K a r to n ..............................................  3* —
Nygi. M ihilizacya w Bronowlcach. Z 12 karykaturami . . . 2 —
Rostworowski Wojciech F,ordy. Fragmenty z dziennika . 2.—
Rydel L- Katedra na Wawelu. Prz«w<>da. lud. na kred. papierze 10' —
Rydwan. Miesięcznik Lfstopad 1 9 1 3 .......................................... j -20
Sędzimir J O. Jubileuszowe w afcacye ......................................  1-50
Strassburger E Gospodarka naszych wielkich miast . . . 7 50
Szczęsny Aleks Baśnie wiosenne z trój bar wnemi ilustr. Karton 6’50
Wróblewski K Smutek Skargi. Siady i wykładniki przełomów

w jjg 1 d o s z y ...........................................................................  —*80
Orzeszkowa E Glora V » c t i s ......................................................  4- —
Zniniewicz Jan Hartowanie ciała i leczenie wodą. Brosz. . . 3 -75

i. < „ ,. „ Karton . . 4'50
Do nabycia we wszystkich księgarniach.

R O Z D A J E  S I Ę  1 0 .0 0 0  P A C Z E K  
B E Z P Ł A T N I E !

ZWYCZAJNY ŚRODEK LECZĄCY REUMATYZM WE WSZYSTKICH 
POSTACIACH OFIARUJE SIĘ OBECNIE PUBLICZNOŚCI ZUPEŁNIE 

DARMO I BEZ ZAPŁATY TYTUŁEM PRÓBY.
WYLECZONO MNOSTWO WYPADKÓW ZASTARZAŁYCH PRZEZ

30 I NAWET 40 LAT.

Na zasadzie że „trzeba widzieć by się przntonać' M E. 
TRAYSER r Londynu ofiaruje każdemu tytułem próby swój 
średek od reumatyzmu na własuy k o sz t W  tym c-du rozdaje 
on lOOuO paczek bezpłatuie i dostarczy je każdej osubie no- 
nadesłaniu odnośnego adresu. M. E. Trayser sam przecierpiał 
w szystkie męki i zaznał boleści reumatyzmu. W  cię -u cnłege 
szeregu la t wypróbował on niezliozone mróstwo znauyoh wów
czas środków anti-reum atycinych, lecz bez najmniejszego 
skutku. *

Nieraz doznawał on takie męki, że musiał zażywać mor
finę i wyczerpawszy wszelkie istniejące środki musiał on się  
z rezygnacyą pogodzić z swoim los im. On zaczął beJać po
wody i przyczyny reumatyzmu i po wielu eksperym entach  
udało mu się nareszcie wynaleźć receptę, Która go zupełnie 

R Y SU N EK  NO. 1. K ość b iodrow a wyleczyła. Lekarstwo to wywarło taki dobroczynny wpływ na 
zdrow ego człow ieka m a błyszczą- w„ły organizm że postauowił on nazwać ten nowy środek 
l b l e s t dw egrPa^,0™s.gNrS.D,2: TRAYSER”. Ci z pomiędzy lego  krewnych, znajomych i przy-
iaśńł którzy również cierpieli na reumatyzm byli następnie w  yleczeni i wreszcie pan 
Tray .r  postanowił zaofiarować swój środek całemu światu Lecz zadanin to okazało 
się prawie niewykonalnym, wobec tego, ź e  każdy już wypróbował setkę i więcej atak 
zwanych środków i wżaden sposób nie chciał się dać przekonać, ze środek od reum a- 
ttzm u w ogóle może istnieć. Niemniej, pewien pan, już w podstarzałym wieku, w Lveo- 
polu, Dapisał mu, że jeśli p. Trayser p ośle  mu swoje lekarstwo to on je jeszo zepuo 
razem spróbuje lecz wobec tego, że ou w ciągu 41 la t ierpiał na reumatyzm i ra 
ten czas prawie majątek wydał na lekar zy i le larstw a. to. nim się przekona o warte 
scUtegO środka, nie wyda on w ięce j grosza. Próbka została  mu nadesłaną; on nastę- 
nie kupił więcej i rezultat był nadzwyczajny Pacient ten został zupełnie wyieczo ny. T 
dęło "auu T . yser nową myśl i od tego czasu zaczą on wysyłać wszystkim na z ądani 
sw oje bezpłatne próbki Środek ten w yleczył p. BenoĄykta Kulicztowsfciego w 1'arno 
pola, po 18 letnich cierpieniach. Pan Franciszek Olszówka w Opolu, chorował prze 
16 lat i został zupełnie wyleczonym przez ,,TRAYbER“. Stanisław E uchcński w  Raka 
wie, Mińskiej gub. cierpiał przez 20 iat i zupełaie pozbył się sw ojej choroby Pau J <Ja 
ączkowaKi w Kleparowie, chorował przez 28 łat na reumatyzm i zawdzięcza swoje zdro
wie lekarstwu „TRAYSER". Pan Stanisław Krawczyk w W arszawie-Praga, zupełaie wy
zdrowiał po pięcioletnich ciężkich cierpiemach Pan J. Koneczny w Zduńskiej-Woli, K a- 
ińskiej gub. męczył się przez 11 lat i został uratowanym od 
pewnej śmierci Michał Karski w Klonowie, został zupełnie  
wyleczonym po 10 letnich cierpieniach. Pan K. Gładysi-wicz 
^Dyrektor Archiwum w Krakowie, cierniał przez 17 lat na reu
matyzm i w szelki ślad tej choroby zupełnie znikł w skntek  
tego środka.

W  tysiącach innych wypadków podobneż skutki zostały  
osiągnięte. Śr dek  ten  potrafił wyleczyć mnóstwo wypadków  
które dotychczas skuteczn ie się opierały sztuoe lekarsk ie1, 
pięlęgnaoyi w  szpitalach, w szelkiego rodzaju lekarstwom, elek
tryczności i t. d., a w tej liczbie w iele osób w wie->u 75 lat.
P. Trayser w ysyła próbną paczkę każdej sobie, przeczytawszy 
niniejsze oznajmienie, albowiem życzy on sobie dać każdemu 
sposobność skorzystania z tego szczęśliwego zbiegu okoliczno
ści. J e st T.c nadzwyczaj skuteczny środek leczniczy i uie ulega  
najmniejszej wątpliwości, że jest on w stanie wyleczyć reuma
tyzm w szelkiego rodzaju i w e wszystkich jego postaciach, R ysunek  N o. 2 . W ygląd  kości ki
J  , - U J . -  _  u ____ J L „  . a ro w e j w  s tan ie  reum atycznymuawet w najbardziej uporczywych w ypadkach. ^ hrząstka do tkn iąta  jadem  reum a

j  m ym  pn.jb.erT- żółty kolor.
Adres p. Trayser jest następujący:

M. E. Trayser Nr. 157 Bangor House Shoe Lane w Londynie.

□□□□□
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PRACOWNIA SUKIEN I KOSTIUMÓW ANG.

„WANDA”
KRAKÓW, ULICA KARMELICKA L. 14
WYKONUJE WEDŁUG NAJNOWSZYCH Z URN ALI FRANCUSK. I ANG.
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H łS i l*  W

pfO*1ł.w
v *• f9tV-r»n* t*?*'<■

L. 11,721 [14.

‘ Wyd*i?’l Krsjuwy Królestwa Ga 
licyi 1 Lnoomeryi ? Wielkfem Ksią 
etwi m Krakowsku m ogłasza ninifj- 
82<?m konkurs na pc-sadą rządcy kraj. 
Zakładu dla umysłowo chorych w 
Kobierzynie.

Z posadą ta połączona j«st p ła c a  
roczna 2’800 K. (dwa tysiąc-* ośmset 
koron), dodatek funkcyjny roęenjfc 
#60 K. (dattawUfćset szrścdstasłąt K.) 
pomieszkanie w o&tursa z opr/ąoi 
i o św ietl ni e:n oraz p-rąwo do czte
rech dodatków trsyletnich po 200 
(dwieście Kor)

Posada z< stanie nadana prowiecj- 
rycznie na 1 rek, poczt m w razi 
odpowiednio) słuźoy może nastąpić 
BiabiliKarya.

W rsv.fi uchwalem?: przeu Wysoki 
Sejm odreśneieo przedłożenia Wy- 
OfsiŁ u krajawego stabilisowany rz -s 
dca po r-aj-i nits) 5 cio letniej poty 
teesnej służbie może otrzymać po ho 
ry odpowiadające VIII randze urrą 
dników krajowych.

Kandydaci uo}pgo‘ący się o tę po* 
Badą powinni przedłożyć:

a) dowód obyo atelstws Mistfya 
ekiego,

b) dowód niepnssiakowacwgo żyda.
e) dowód nieorztkrot zoneg tlifku

normalnego (40 lat),
p) dowód ukończenia szkól śrrd 

nich it b akademi band! ,wej,
e) z\ ię2ty opis żyei», ,
f) świadectwo e^zansir u r rachun- - 

kowości państwowej,
g) dowody dostar.aciS^l praktyki j 

rachunkowej i kancelaryjnej w 
8z< -«eg$!‘>( ścl zaś należy przed 
łożyć dowody znajoma rei gospo 
darstwa szpitalnego oraz adrainl 
stracyl zakładów sanitarnych wzglę 
dnie zakładów pokrewnych oraz 
spraw aprowizacyjnycb i towaro
znawstwa.

Należycie ostemplowano podania 
należy wnosić po dzień 26 lutego 
1914 do Wydziału krtjoweko na rę
ce Dyrekcji kra). Zakładu w Kobie 
rzynie (p. loco)

Kandydaci uozostnjapy w głuibjb 
publicznej wooeió mają podania se 
pośrednictwem swych władz p z :ło 
żonych.
We Lwowie, dinU 30 stycenia 1914 

Piotrowski, m. p.

W  jaki "posób

astmę kaszel i inne 
dolegliwości

płno m ężna zupełnie wyleczyć, w iadom ości*  
tą  podzielę się bezinteresownie z Każdym 
Ptoszę przysłać tylko o frankowaną k. pertę  
nh odpowiedź Pani M trik, Pilzno (O iecl y 
k ą t  m  gsa  36. 106

sass*
Polecamy gorą-j 
co wszysikim  3 
którzy m ają za
m iar jechać do 
AMERYKI lub 
KANADY, aby | 
udali się z peł- 
nem  zaufaniem 
tylko w prost do

BIURA 
P O D R Ó Ż Y

ZOFII

Mtll
foimpniiii

kto^e nie m a | 
żadnych agen- j 
tów, a r  i naga-i 

niaczy.

ZAKUl

imST. UlOFMISiDDAPI

TKUBEHUM
w Krakowie 

Rakowicks L 7
idom własny) Teleiar 462 
przyj mnje się wykouywu- 
nie. wszulhioh robót w  aa- 
kres ten wcbodsąeyoh 
i  szczególności G K 030-  

WCÓW I POMJfLjCO'” 7 
tak w m.ejjen jak  1 na prowinoyi Po- 
li-ca v:elKi wybór gotow ych pomni
ków z piaskowca m armata i granitu

Ogłoszenie
DYREKCYĄ

Kasy Oszczędności
m. KRAKOWA

Kraków, 23 stycznia 1914. 
W nrca miasta Krakowa rozpisuj

pumie® ą iieytscyę na sprzedaż fcou 
strilkcyi mostowych żetazn/efc z mo
stu koiai obwodowej, 6a ■ rzestrsen1 
miąrir.y rz< bą Wilgą, a stacyą Pod
f.:6rza B *nfc,.*ka.

''-‘a d y u m  wyn.u*i 250 K 
Of* tv piettmrisi, opatrzone marką 

steuj.uW--*ą «a 1 kor. w opłeesetowa* 
««j k.ł?—rc»?-, składać All*ży do 2t 
l ' it.e:;n 1914 &■'< godzi«y i2  w po- 
łu d ••••;• — w Biursto B udow nictw a a 
Odda. B

K o astru k cęe  t  , Jako ts ż  ich roz|dę 
t ' ś ć  i rodzaj należy oylądcąć h j
m;-.le-u

W:irnr k‘ i góluę szczegółowe przo- 
sflącać można w Budownictwie m 

w y śsrw is  b<)d| r.dpowiedok 
fvSriDulr<r.re ofertowe i udzoskn^ bil 
Ż8sx Jcformacya.
Magistrat sto/, król. miasta KrakowrJ

Zdolnego chłopca
d : p-nktyk! d : baodiu koluiualDeg*
■ dekkwJesów przyjmie sarae Wo. 
siech 01 .52’twaki Kraków Msły RTnePj

podaje do publicznej wiadomości, że 
poczynając od dnia 1 lutego 1914 r.

» p p a w ’ /? ę  dla * Itsd^ujących horzystnieJszE w arunai

a m ianow icie:

oprocentow anie wkładek, w noszonych do k asy  oszczę
dności rozpoczyna się po m yśli § 12 now ego statutu  
kasy, już z dniem bezpośrednio po w niesieniu następu
jącym , ustaje zaś dopiero z dniem , poprzedzającym

dzień odbioru.

Przy wkładkach w ypow iedzianych ustaje oprocentow a
nie z dniem , poprzedzającym  dzień płatności w ypow ie

dzianej wkładki.

K A S A  O S Z C Z Ę D N O Ś C I  
opłacać będzie nadał podatek rentowy z własnych

funduszów.

Kraków, dnia 31 stycznia 1914.

W W pszczelny deserowy ki 
racyjny w 5 kg. blaśzan 
kach za 8 koron w ysyl \ 
za zaliczką I. Branda j 

Husiatyn.

Kupiec rutynoniao}'
z działu korzennego w ś rednin 

wioka z ukończoną praktyką bar-lloirą u-;
; Lwowie z odpowiednim kapitałem Jnonak 3 
i je  miejsoowońcl ->a założenie sklepu, jt ,
; również m ógłby objąć kierownictwo »  wi^J 

1; kszych sklepach, Kółek rolniczych. Wazelk 4  
[ zgłoszenia nprasza o łaskaw e nadsyłanie p c ' l  

adresem poste restante G. G. ELzoohów <

Do egzaminów wstępnyc1 
do szkól średnich

przygotowuje jak  w latach poprzednich Z . 
k ł a d  n a u k o w y  pod kierownictwe 1 
Franciszha Sem brata. Bliższych objaśni ^

I i ndzi-la się między 10—12 i 4 —6 przj 
I i Krnpniczei 9 I p. Telefon 545.

D yrekcja.

W tn a
do K ur iw.

można dostać pc cenach: s t o ł o w e  lit. 
i (  “iO—SC bal. T o k a j  p i  90 hai K. 1.
3 30, 3 —, A SSL słodkie l i t - 5—7 koroin 

: beczkach.we fiazkaoh litr >• "J h drożbj,
! n ks> Pietra Krawat w Naaasiawiaajih i 
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